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Uroczysta akademia w Warszawie
w 80 rocznicę urodzin Róży Luksemburg

WARSZAWA. PAP. W SO rocznicę urodzin Róży Luksemburg, wolnej od ciemnoty i zacofania, tariatu polskiego w oparciu o 
dnia 5 bm. odbyła się w sali MBP w Warszawie uroczysta akade-■ Czcimy Różę, orła rewolucji, zwycięski Związek Radziecki, 
mia, poświęcona pamięci płomiennej rewolucjonistki. współzałożycielkę i przywódczy- mogło zapewnić_ narodowi pol-

W prezydium akademii której przewodniczył współtowarzysz nię SDKPiL, naszej bohaterskiej skiemu prawdziwą i trwałą me- 
pracy i walki Róży Luksemburg tow. Franciszek Fiedler — za- poprzedniczki, pierwszej masowej, podległość, mogło poprowadzić 
siedli członkowie KC PZPR z sekretarzem KC PZPR tow. Edwar- partii marksistowskiej. Czcimy 
dem Ochabem na czele oraz starzy bojownicy o sprawę wyzwo- Różę, mimo jej błędów, mimo nie- 
lenia społecznego i narodowego ludu polskiego, b. członkowie zrozumienia przez nią genialnej 
SDKP i L I strategii i taktyki partii bolsze-
Akademię zagaił członek KC zdolna do kierowania walką na- i P3^  Lenina i Stalina.

PZPR, redaktor organu teoretycz- rodu o budowę socjalizmu, o ile
nego KC PZPR, Budowniczy Pol-¡potrafiła pomóc masom pracują- 
ski Ludowej tow. Franciszek F ie-; cym w coraz większym przezwy-
dler.

Cytując słowa Róży Luksem­
burg: „Solidarność robotników'
całego świata jest dla mnie naj­
świętszym na ziemi ideałem“ — 
mówca stwierdza: Wychowanie 
internacjonalistyczne klasy robot­
niczej było szczególnie ważne w 
Polsce, w’ kraju, w którym ucisk 
klasowy łączył się z uciskiem na

ciężeniu nastrojów antyradziec­
kich, o ile wreszcie naród nasz pod 
przewodem klasy robotniczej prze 
kształcą się w naród socjalistycz 
ny —• to u źródeł tych rewolu­
cyjnych procesów twórczych le­
ży internacjonalistyczne wycho­
wanie polskich mas ludowych, za 
początkowane przez wodza ,.Wiel 
kiego Proletariatu“ — Ludwika

naród polski na drogę nieogra­
niczonego rozwoju i rozkwitu, 
na drogę socjalizmu.

Róża Luksemburg walką swą,, 
swym życiem ofiarnym, swą 

. « . śmiercią męczeńską torowała I
U torowuln d rogę  xw y cięs lw n ; d r o g ?  temu zwycięstwu.

Kołłątaj i Róża — jakże od-J Licznie zebrani na sali aktywi; 
mienne okresy historyczne, alejści partyjni, przodownicy pra-j 
jakie powinowactwo w pragnie- j cy, przedstawiciele społeczeń-

Plenarne posiedzenie
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Gdańsku

W dniu wczorajszym odbyło się plenarne posiedzenie Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w Gdańsku, poświęcone omówieniu 
wytycznych VI Plenum KC.

W obradach uczestniczył członek Komitetu Centralnego tow. 
min. STEFAN JĘDRYCIIOWSKI

Referat, omawiający zadania wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej w Gdańsku, w świetle wytycznych VI Plenum KC, wy­
głosił I sekretarz KW tow. CZESŁAW DOMAGAŁA.

W dyskusji głos zabrali tow. tow.: Krogul (MRN — Gdańsk), 
Matusewicz (PKP — Zawisie), Kruszewski (KM — Gdańsk), 
Czerwińska (Portowe Zakłady Tłuszczowe), Zielonka ('Zakłady
Mech.__Elbląg), Kolasiński (Zw. Zaw. Budottfl.), Kawiak (ZPGG),
Perkowski (Stocznia Gdyńska). Krasucki (kier. Wydz. Propag. 
KW), Stuła (Komitet Partyjny PMH), Wojtkowiak (KM—Elbląg), 
Duda - Dziewierz (TPD), J. Krupa (Polskie Zakłady Zbożowe), 
Araszewski (Prokuratura Wojewódzka), Ćwik (PRN — Sztum), 
Szulkin (Politechnika Gdańska), Penson (Akademia Medyczna), 
Kraak („Dziennik Bałtycki“ ), Marczewski (Prezydium WRN), 
Dobrowolski (Wyż. Szk. Pedagogiczna). Dmowski (ZPGG), 
Szuflita (KP — Kartuzy), Lemiesz („Głos Wybrzeża ), Bartni 
kowa (Liga Kobiet), Jewpłow (Liga Morska), S ierpaki (Cen 
tralny Zarzad PMH). Góral (ORZZ), Wereda (Z. W. ZMP), 
Kacperski (Zw. Zaw. Metalowców).

W trakcie obrad obszerne przemówienie wygłosił tow. Ste­
fan Jędrychowski.

Dyskusję podsumował I sekretarz KW tow. Czesław Doma­
gała, po czym plenum jednomyślnie podjęło uchwałę, w której 
w pełni solidaryzuje się z wytycznymi VI Plenum KC PZPIL

Z zagadnieniami, poruszonymi na plenum KW l  zrK  w 
Gdańsku zapoznamy czytelników w najbliższych numerach „Gło 
su Wybrzeża“ .

Powcłanie prez dium nowowybranego
Zarządu Głównego Ligi Kobiet

WARSZAWA PAP. Po zakon-1 ta Fijałkowska, Zofia Tomczyk,
piach, dążeniach i walce o po-|stwa stolicy, z wielką uwagą: uzenju 0brac] Kongresu nowowy- j Stanisława Zawadecka, Zofia 
stęp i rozwój narodu polskiego, j wysłuchali następnie obszernego ^rany Zarząd Główny LK w yło-! Krzemień, -'Felicja Ucińska, Ire- 
Ale w tym porównaniu nie nale-1 referatu o życiu, walce i pracy: n-j prezycjium w następującym1 na Andrzejewska, Maria Aszke- 
ży zapominać o jednej rzeczy,! Róży Luksemburg, który wy gło składzie; 
stanowiącej istotną, zasadniczą! sił członek KC PZPR kierownik
różnicę między Kołłątajem, aj Wydziału Historii Partii 
Różą: Tylko zwycięstwo prole- j Tadeusz Daniszewski.

nazy, Alina Golsztyńska, Stani­
sława Jankowska, Maria Jaszczu-

tow. j Alicja Musiałowa, Eugenia Prą- i kowaj Eugenia Krassowska, An- 
gierowa, Zofia Wasilkowska, Mar

rodowym. Burżuazja polską, ten i Waryńskiego, wzbogacone, pogłę- j 
„ s p ó ź n i o n y  p r z  y-jbione i nmasowi one przez Różę! 
b y s z“, jak ją nazywa Wa-| Luksemburg i SDKPiL, — odtąd j 
ryński, widziała groźniejszego rozwijane i rozszerzane przez bo

haferskie walki polskiego Indu! 
pracującego z KPP, PPR i PZPR

wroga w polskiej klasie robotni' 
czej, niż w caracie.

Im bardziej burżuazja stawała 
się ugodowa wobec caratu, tym 
gorliwiej usiłowała ona ugodę tę 
obłudnie maskować
słoną nacjonalizmu _ „  ...

Nacjonalizm stępiał świadomość j jusznikiem jest Niemiecka Repu- 
klasową proletariatu, nacjonalizm; folika Demokratyczna z tow. Wil­

na czele.
Dziś, gdy w walce o pokój, w 

walce o pokrzyżowanie agresyw- 
i przykryć za|nych planów imperializmu amery- 
i szowinizmuJ kańskiego naszym braterskim so-

ootnagał w utrzymaniu „porząd 
ku“ kapitalistycznego.
W dudia inlernoclonnlizmu

hełmem Pieckiem na czele, należy 
podkreślić, że Róża Luksemburg 
zakładała podwaliny braterstwa 
walki polskich i niemieckich mas

Walka z nacjonalizmem, inter- judowych przeciw wspólnym wro
aflif.naiitłiiMiut -ańmhnwanie kia- g0m 0(,u narodów.nacjonalistyczne wychowanie kla­

sy robotniczej było w Polsce tym 
ważniejsze, że ośrodek ruchu re­
wolucyjnego przesunął się ku 
wschodowi, do Rosji. „Rosja pod­
porą reakcji być przestanie, bo w 
łonie swoim nosi rewolucję“  — 
mówił w 1880 r. Waryński. Róża 
Luksemburg rozwinęła i pogłębi­
ła tę myśl. Róża głosiła brater­
ską i bojową współpracę z rosyj­
skim ruchem rewolucyjnym, pod 
hegemonią tego ruchu.

Internacjonalistyczne wychowa 
n ie . stawało się na tym punkcie, 
na punkcie konieczności bojowej 
współpracy z rosyjskim ruchem 
rewolucyjnym tym ważniejsze, że 
należało walczyć również z nacjo 
nalizmem odzianym w szaty soc­
jalizmu. Internacjonalistyczne 
wychowanie mas w procesie wal­
ki z burżuazją, walka z nacjona­
listyczną PPS, walka z reformiz- 
mem — to wielka, wiekopomna 
zasługa Róży.

Błędne teorie
Wielkie błędy, antymarksow- 

skie teorie, głoszone przez Różę, 
błędy w swej istocie o charakte­
rze mienszewickim pomniejszały 
rozmach walki, przeszkadzały w 
wychowaniu internae jonalistycz- 
nym, hamowały je, utrudniały do 
stęp do chłopstwa pracującego s

Dwie rocznice
Polska Ludowa obchodzi obec­

nie inną jeszcze rocznicę 200- 
lecie urodzin Hugona Kołłątaja.

Czcimy więc Kołłątaja jako Wiel 
kiego patriotę, jako przedstawi­
ciela postępu w naszych dziejach, 
czcimy go, choć pełen oporów i 
zahamowań w stosunku do mas 
ludowych, choć niekonsekwentny 
w swych poczynaniach często się 
wahał w stronę kompromisu ze 
szlachtą, czcimy go, gdyż reprezen

Traktat pokojowy z Niemcami
należy zaw rzeć jeszcze w b. r.
Oświadczenie przewodniczącego liby Ludowe] NRD

ki
czącego

BERLIN PAP. Sekretariat Izby Ludowej Nielnieckiej Republi-, Niemcami na podstawach demo- 
Demokratycznej ogłosił następujące oświadczenie przewodni- kratycznych.

Izby Ludowej — Dieckmanna: I W Heidelbergu (Niemcy za-
. . . ! chodnie) wybrano komitet dla

Z uwagi na to, że zawarcie trak- | Traktat pokojowy winien się przepr0wadzenia referendum lu-
tatu pokojowego z Niemcami jest ¡opierać na następujących zasa- , -------- —
dla całego narodu niemieckiego1 dach: demilitaryzacja i demo- 
najdonioślejszym zagadnieniem, kratyzacja Niemiec, przywrócenie 
Prezydium Izby Ludowej NRD J -daości Niemiec, zagwarantewa- 
zwróciło się do rządów USA, nie nieskrępowanej wymiany han- 
ZSRR, Anglii i Francji z prośbą, dlowej i nieskrępowanego rozwo- 
aby poleciły swym przedstawicie- 1 ju produkcji dla celów pokojo-
lorti na odbywającej się obecnie w 
Paryżu konferencji, mającej na 
celu przygotowanie porządku 
dziennego konferencji ministrów 
spraw zagranicznych tych rządów

wych, wycofanie wojsk okupacyj­

na Lanota, Karolina Lubieńska. 
Lidia Lubowska, Maria Mania- 
kówna, Melania Mroczek, Wikto­
ria Nowicka, Mirosława Nowak, 
Edwarda Orłowska, Irena Siw- 
kowa, Zuzanna Sobierajska, He­
lena Spalona, Franciszka Szafi- 
rowska, Olga Tomaszewska.

Ukonstytuowanie się prezydium 
nastąpi w najbliższym czasie.

Referat towarzyska
Bolesława Bieruta

p r z e p r o w a d z e n i a  l c i c i c n u u m  . -  1 • •
d o w e g o  przeciwko remilitaryzacji, W PI0S18 uUI9QISK'Sj 
Niemiec zachodnich. W skład ko-1 g A pAp Cała orasa bui- 
mitetu weszli przedstawiciele i •„ '-ała prdsa duiwszystkich warstw społeczeństwa.!g=rsha.^miescua na czołowym
reprezentujący różne pogjądy po- 
lityczne.

Jeden z najstarszych członków 
. . .  partii socjaldemokratycznej (SPD) 

nych w rok po podpisaniu trak- j Althaus; który naieży do
tatu pokojowego. tei. partii od 1898 r. wezwał swych :śla znaczny wkład Polski w gwia

D n id  2 marca b r . Izba Ludowa A________...    j „ in r in n . i t n w o  « r o i ir o  \J7 r .hrrm  i o  n n lfft in

feratu przewodniczącego PZPR 
tow. Bolesława Bieruta, wygło­
szonego na VI Plenum KC partii. 

W podtytułach prasa podkre-

— umieścić na porządku dzicn-
NRD zaproponowała Bundestago­
wi Niemieckiej Republiki Fede- 

, . .. . . . .  ralnej, aby prośba ta została prze-
nym konferencji ministrów spraw. kazana WSpólnie rządom czterech
zagranicznych sprawę przygoto- i mocarstw. Ponieważ Bundestag 
wania i zawarcia traktatu pokojo-; na propozycję tę nie odpowiedział,
wego z Niemcami jeszcze w roku

tował siły torujące drogę Polsce 1951,

Amerykańscy ludobójcy w Korei
u ż y w a j ą  g a z ó w  t r u j ą c y c h

Korespondent jPEKIN PAP.
Agencji Nowych Chin donosi z 
frontu koreańskiego, że pod Seu­
lem agresorzy amerykańscy uży­
wają gazów trujących w walkach 
przeciwko koreańskim wojskom 
ludowym i ochotnikom chińskim.

Nad rzeką Hangan, 10 kilo­
metrów na półudniowy-wschód 
od Seulu samoloty amerykańskie 
zrzuciły bomby, z których po wy 
buchu wydobył się gęsty, bru- 

żolnierzedo inteligencji, do niektórych Inatny, gryzący dym. 
warstw klasy robotniczej. Fałszy-; koreańscy i ochotnicy chmscy, 

te teorie już wówczas szkód- którzy znaleźli się w zasięgu te- 
e J - - go dymu, stracili przytomność

na kilkanaście godzin. Po zasto
we _
Siwe, są tysiąckroć szkodliwsze 
dzisiaj i musimy jak najostrzej 
zwalczać sekciarstwo i inne prze­
jawy luksemburgizmu.

Historyczna znsłaga
Nie wolno nam jednak zapomi­

nać, że o ile klasa robotnicza sta

sowaniu odpowiednich zabiegów 
w szpitalach zdołano ich urato­
wać z tym jednak, że wszyscy za 
padli na ciężkie choroby dróg 
oddechowych i płuc. Gaz trują­
cy, który wywołuje tego rodza-

ła się zdolna stanąć na czele naro ju schorzenia, jest naiprawdopo 
du w walce o wyzwolenie naro- j dobniej jakimś związkiem arsze 
dowe 1 społeczne, o ile dziś jest ■ niku.

Prezydium Izby Ludowej Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej zmuszone jest samo przesłać 
tę prośbę rządom czterech mo­
carstw.

BERLIN PAP. Robotnicy sta­
lowni w Riesa w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej skiero­
wali do rządu Republiki apel, by 
domagał się on położenia kresu ! 
remilitaryzacji Niemiec zachod-

towarzyszy partyjnych do jedno- tową walkę w obronie pokoju o- 
ści akcji z komunistami w walce ¡raz duże osiągnięcia Polski w 
przeciwko remilitaryzacji Nie-1 dziedzinie budownictwa socialis- 
miec zachodnich. 'tycznego.

Sprawny siew —  wyższa wydolność z ha

Apel gromad Spławie 
lin odbił się szerokim 
wśród chłopów Wybrzeża.

Korespondent Agencji No-i domagał się on położenia kresu i przykładem chłopów ze Spławia 
wych Chin zaznacza, że inter- i remilitaryzacji Niemiec zachód-¡i Gręblina do współzawodnictwa 
wenci amerykańscy doprowa-1 nich i by domagał się zawarcia iw starannym i sprawnym przę­
dzeni do wściekłości swymi nie-! leszcze w bieżącym roku trakta- , prowadzeniu zasiewów, a prze- 
powodzeniam; w Korei dopuszcza * 1

Gromady gminy Wejherowo-Wieś
podefmiiią apel Spławia i Gręblina

ją się nowej zbrodni, i łamiąc 
wszystkie ogólnie przyjęte nor­
my prawa międzynarodowego, za 
czynają używać tej bestialskiej 
broni masowej zagłady — ga­
zów trujących.

tu pokojowego ze zjednoczonymi (de wszystkim w podniesieniu wy

i Gręb •, dajności z ha, przystąpiły gro- 
echemjmady gminy Wejherowo - Wieś, 

Za powiatu morskiego.
Z dumą opowiada o tym prze­

wodniczący GRN Wejherowo - 
Wieś tow. Władysław Gnida, by 
ły robotnik rolny.

— Jedną z pierwszych gromad, 
która w naszej gminie odpowie-

n  „  . _  » 1» ^ — rf- „je -¡działa na apel jest Gowino. Na
f i  O  KB KB t  KB K C  KJ M . Km Kj > KW Km KM BJKBB | naradzie gromadzkiej pod prze 

■ W a e a j wodnictwem Franciszka Hebla
KICI l i i  I B 1 * 6 8 4 0 1 * 0  wezwanie SpłaF W M I 1 1  * wia . zanaiiZowano możliwości

wydajności gleby w Gówinie. Na 
stępnie postanowiono zwiększyć 
wydajność z ha: ziemniaków ze

, , , Dla uczczenia 33 rocznicy pow- lila w czasie załadunku nowy re-
l o  nowe _ barbarzyństwo asre-1 stanja Armii Radzieckiej robotni-! kord, załadowując w ciągu 8 go- 
row pisze korespondent |cy otj(jziału l-go ZPGG w Gdyni dżin 704,5 ton towaru. Rekordem 

wywołało g ębokie oburzeń e | p0WzlęIi zobowiązanie załadowa-; tym robotnicy trzeciej brygady po 
" '?rc! zo.nieizy  ̂ oreanskiej _ r , nja systemem szybkościowym naj | bili poprzedni rekord, również u- 
"Jl1, ° " ei i wsro oc, 1,1, ° '  !bliższego statku radzieckiego, któ stanowiony przez robot.lików
ni1 l i '  I T L  Ł u  r* owinie do portu. Statkiem gdyńskich, który wynosił w ciągu

’ był 8/s „Marsza! Goworow *. ośmiu godzin załadunku 389 ton.
W niedzielę dnia 4 bm. podczas j Wspaniały swój wynik robotnicy 

drugiej zmiany brygada nr 3 usta! zawdzięcza ją w dużej mierze Po-
j myślowi racjonalizatorskiemu kie

wentów nie zostanie wypędzony 
z Korei.

Pizel rpiskiei ifregacii sejmawe^ Belgii
Wicemarszałek W. larcikowski
i!ożył wizytę posiowi belgijskemu |

WARSZAWA PAF. 5 bm. wice- kowski złożył wizytę posłowi bel-1 
marszałek Sejmu Wacław Barci- gijskiemu w Warszawie p. Fer-

jnand Justice.
■— —------------------- i Wizyta ta zostaje w związku z 1

mającym nastąpić w dniu 9 bm. 
.wyjazdem do Brukseli 10-osobo- 
wej delegacji sejmowej grupy pa. 
lamentarnej polsko - belgijskiej. 
Delegacji przewodniczyć będzie 
wicemarszałek Barcikowski.

Wyjazd polskich parlamentarzy 
stów nastąpi na zaproszenie ist­
niejącej w parlamencie belgijskim j 
grupy parlamentarnej belgijsko- j 
polskiej, której delegacja odwie-| 
dzik w swoim ezasie Folskfe - j

Parlament Eg‘ptu 
potępia okrucieństwa
imperialistów francuskich w Marokko

LONDYN. PAP. Farlament e-
gipski powziął jednomyślnie u- 
chwałę, w której potępia okru­
cieństwa francuskie wobec bojow 
ników o niepodległość w Ma- 
rokkat

! równika odcinka ob. Franciszka 
j Kurka, który przez wzmocnienie 
! stropów i siatek dźwigu umoili- 
! wił większe wykorzystanie jego 
nośności. Dzięki temu w czasie ] pów 
pracy osiągnięto 361,2 proc. nor­
my załadunkowej.

I Czynem swoim robotnicy ZPGG 
godnie uczcili rocznicę powstania 

: Armii Radzieckiej i zamanifesto 
\ wali solidarność mas pracujących 
w walce o pokój i budowę socja­
lizmu.

i 50 kwintali na 180 kw., lnu z 
12 kw. na 15 kw., żyta z 12 kw 
na 14,5 kwintali, jęczmienia z 
10 kw. na 12 kw.

Gromada Gościcino na wniosek 
małorolnego chłopa Alojzego 
duńskiego postanowiła na swej 
piaszczystej glebie podnieść wy 
dajność z ha: ziemniaków z 70 
kwintali na 100 kw., jęczmienia 
z 9 kw. na 12 kw. Gromada Gó 
ra po omówieniu wezwania chło 

ze Spławia i Gręblina ńa 
.wniosek Józefa Patelczyka uch 
waliła zwiększyć wydajność z ha: 
ziemniaków z 140 kw. na 160 
kw., żyta z 11 kw. na 13 kw., ję 
czmienia z 10 kw, na 12,5 kw.

W ' Orlu chłopi po zaznajomie­
niu się z wezwaniem Spławia i 
Gręblina zreferowanym prze::
Bronisława Myszkę, podjęli zo- 

K apitan  statku s /s  „M arsza ! G o bowiązame podniesienia w ydaj- 
w orow “  w  gorący ch  s łow ach  p o - j nogC{ ziemniaków z 50 kw. na 
d ziękow ał robotn ikom , s tw ierd za -170 kw., a żyta  z 8 kw. na  12 

j jąc, że  za każdym  re jsem  załadu- kwintali z hektara, 
nek statku w  p orcie  gdyńskim . Chłopi Bolszewa na naradzie 
trwa coraz k róce j. j produkcyjnej pod przewodnict-

j Statek „Marsza! G o w o ro w “  tr z y , wem tow. Jana Hhsza zobowią- 
\ krotny rekordzista portu  g d y ń sk ie1 Zali się podnieść w ydajność 
go  jest szczególn ie  popularny ziemniaków z 60 na 80 kw intali, 

, . . : w śród  naszych robotn ik ów , a n a - żyta  z 9 kw. na 12,5 kwintali z
Dyrektorem naczelnym Szczecińskich Zakładów Odzieżowych Jest od 1 sty , „ ui<,zv ws!Jó !n rarv  1 wza hn p „ , .  ¿ „ „ . i .  r h !ocznia 1951 lb. robotnica zakładów, Danuta Mazurkiewicz. Danuta Mlzur- ^ i 'szane « “ ^ y  «s ;;o ?p ra cy  I wza na. Foza tym  na wezwań e cn .o
kiewicz rozpoczęła pracę w zakładach w 1946 r. jako robotnica, następnie jcm iieg o  zrozum ien ia  z m a ry n fl-jp ow  Spławia i Gręblina odnowio
pracowała kolejno jako nakladaezka, brygadzistka, pomocnica majstra, re- rzamf, radzieck im i zacieśn ia ją  się działy zobowiązani-mi zwiększę
ferent techniczny, kierownik krajalni. W ub. roku ukończyła ona specjalny, barij zjej  podczas k a id o ia z o - ! nia wydajności z ha gromadys

kurs dla dyrektorów zakładów włókienniczych i odzieżowych. __; .  . __ * * * 1 J - i  rt « - . . l
Na zdjęciu:: dyr. Danuta Mazurkiewicz (z prawej) w rozmowie z kiero- w eS ° POby.tll W porcie  <C ech^ c no, LstailiOoO.
wnikien produkcji Jadwig« Sobczak, (również b. tobotnlc^ (Foto AB) skłute (Szyno i  W a rsz jtow »

01712154



Str. 2 Nr. 64 Í1342)GŁOS  W Y B R Z E Ż A

f * o  € } t j & l n o i » o l s f i i n t  i i o n ą r e s i f *  L H

S Ł U Ż / f  b I d A  P R Z Y K U D E M  M Y M O T Y Z M U

Zakłady L-l nazwane imieniem
¡płomiennej rewolucjonistki -  Róży Luksemburg

„...Kobiety- polskie staną się rzeczywistą, wielką siłą, gdy zro­
zumieją, odczują do głębi, iż powinny w Całej swej wielomilionowej 
masie, za przykładem swych świadomych sióstr—bojownlczek o po­
kój i przodownic pracy — stać się © pełnym znaczeniu tego słowa 
współgospodarzami kraju, współtwórczyniami jego rozwoju, jego 
postępowych przeobrażeń, jego losów, najlepszymi córkami swej oj­
czyzny — Polski Ludowej". (Z przemówienia tow. Zawadzkiego, 
wygioszonego na Ogólnopolskim Kongresie Ligi Kobiet).
Ogólnopolski Kongres Ligi Ko- walka z plotką i propagandą 

biet zakończył swe dwudniowe kłamstwa zajmuje ważne miej- 
obrady. Delegatki wracają do sce. Kobieta-matka, kobieta-żo- 
swych warsztatów pracy, do na, kobieta —- wierna córka lu- 
swych miast i wsi i do swych do dowej ojczyzny — powinna tlu- 
rnów, aby uchwały Kongresu maczyć, skąd biorą się oszczercze 
przenieść do terenowych kół Li- plotki, powinna demaskować wro 
gi Kobiet, aby z jeszcze więk- ga, Ale żeby umiała przeciwsta- 
sżym zapaleni i entuzjazmem za- wić się wrogiej propagandzie, że 
brać się do pracy i walki o Plan by umiała jasno i trzeźwo oce- 
6-Ietni, o pokój, o szczęście o j - . niać sytuację, musi pracować nad 
czyzny. j podniesieniem swojego poziomu,

W ciągu dwóch dni rozbrzmię- ideologicznego i politycznego, mu 
wały z mównicy słowa, świadczą1 gj zrozumieć^ że Walka, którą na 
ee o tym, że polskie kobiety nie ród polski prowadzi to praca nad 
tylko rozumieją, jak Wiele dała | realizacją Planu - -

Plan 6-letni, aby kontynuując i dowej, do klasy robotniczej i jej
piękne tradycje polskich kobiet, | awangardy — Polskiej Zjedno- 
gorąćych patriotek i kochających! czonej Partii Robotniczej.
matek, włączyły się do narodo­
wego frontu walki o pokój, aby 
nie szczędziły wysiłków dla do­
bra ojczyzny i narodu.

Kobiety polskie nienawidzą 
wojny, kobiety polskie z całego 
serca nenawidzą imperialistów, 
którzy chcieliby ją rozpętać, któ 
rzy odradzają hitleryzm, którzy 
godzą w nasze gran ce, w naszą 
niepodległość. Kongres pomógł 
polskim kobietom do wypraco­
wania nowych metod walki prze 
ciwko amerykańsko-hitlerow- 
skim agresorom, wrogom ludzko-

Na Kongresie występowały ko­
biety różnych krajów: goście ze 
Związku Radzieckiego, z Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, 
z krajów demokracji ludowej, 
przedstawicielki Światowej De-

WARSZAWA PAP. Z okazji 80 
rocznicy urodzin Róży Luksem­
burg odbyła się w Zakładach L-l 
uroczysta akademia, na której za 
toga postanowiła nazwać swe za­
kłady imieniem płomiennej rewo­
lucjonistki.

Zebrani wysłuchali z uwagą ży­
ciorysu Róży Luksemburg, która 
całe swe życie poświęciła walce 
o wyzwolenie mas pracujących 
spod ucisku i wyzysku kapitalisty 
cznego.

Przedstawiciele rady Zakłado­
wej i przodownicy pracy podkre-

mokratycznej Federacji Kobiet, j ślali w swych przemówieniach, że 
Entuzjazm z jakim kobiety poi-1 dalsze podniesienie wydajności 
skie witały te wystąpienia świad produkcji przemysłu socjalistycz- 
czy dobitnie jak silne są więzy nego, będzie realizacją testamen-
łącżące nasze kobiety z kobie­
tami wszystkich krajów, jak do­
brze rozumieją, że walka o pokój 
tylko wtedy będzie zwycięska, 
gdy narody wezmą w swe ręce

tu Róży Luksemburg.

z powodu nazwania ich zakładów 
imieniem wielkiej bojowniczki o 
sprawę proletariatu, zobowiąza­
li się zwiększyć produkcję od 4 
do 12 proc.

Postanowiono również zapoznać 
całą załogę z życiorysem Róży 
Luksemburg, której przykład nto 
bilizować będzie do lepszego wy­
konywania zadań Planu 6-letnie* 
go.

letniego, zwiększenie udziału ko_________ ________ 6-letnlego, to
im władza ludowa, ale że umieją walka o pokój i szczęście dzieci, 
ze swych praw w pełni korzy- waika o pomyślność ojczyzny, 
stać, z pożytkiem dla Polski Lu-1
dowej, dla dobra swych dzieci,! , Liga Kobie  ̂ na *ym Pobl

do odegrania wielką rolę; codzien giem klasowym, ze wszelkimi
przejawami jego działalności, czu

śCi i Polski, pomógł skonkrety- sprawę pokoju I będą ramię w 
-ować zadan a stojące dziś przed ■ ramję walczyły aż do końca. Za- 
ruchem kobieceym. cieśnienle braterskiej wspólpra-

Patriotycznym obowiązkiem z ludami walczącymi o wol- 
kazdej poiskłe, kobiety jest czyn n„ść j pokój _  ło również zada.
na walka o realizację Planu 6- nie, które dziś staje przed Ligą

dla pokoju. Kilkadziesiąt kobiet, 
które zabierały głos w dyskusji wy' rwaiEl Pracą musi dążyć 
reprezentowało różne ś ro d o w i-¡°  tego, aby nie tylko objąć or­

ganizacyjnie najszersze masy ko, wychowywanie go w duchu górą

biet w produkcji, w budownic 
twie. Patriotycznym obowiązkiem | Delegatki wracające do swych 
każdej kobiety jest walka z wro domów z nowym entuzjazmem i

‘ nowym zapałem staną do pracy i 
walki o pokój, o Plan 6-letnt, o 
pomyślność ojczyzny, pamiętającwanle nad młodym pokoleniem,
O przyrzeczeniu danym na Kon.ska, różny wiek, różne zawody i , _  .. .

specjalności. Po małorolnej chłop blet, ale żeby wszystkie jej człon cego umiłowania swego kraju ingresie „...W szeregach frontu na- 
ce mówiła profesor uniwersytetu,, k!n*e byty świadomymi, odważ- jego postępowych tradycji, w du rodowego wałki o pokój i Plan 
po robotnicy — kobieta sędzia, ' nynii bojowniczkami o pokój 'i i chu przywiązania do władzy Iu- ‘ 6-letiii nie zabraknie ani jednej

1 kobiety pracującej, ani jednej
matki — ani jednej kobiety prag 
nącej szczęścia swych dzieci, że...

Oćrnik J. Sergłenko
odznaczony orderem Lenina

MOSKWA PAP. Grupa górni 
ków Zagłębia Donieckiego odżna 
czona została orderami i meda- 

„  . , , , „  . . „  iami ZSRR za długoletnią wzo-
Załoga dołoży  ̂wszelkich wysil- j row„ pracę w przemyśle węglo

fZZzr nK«* tirTfWrłTłłliłtćtfłrt Zł _ : . • *,wym. Orderem Lenina odzna­
czony został m. in. rębacz — 
Iwan Sergienko, który 15 lat pra 
cuje już W górnictwie, Ponad 
50 górników Zagłębia Doniec­

ków, aby wydajniejszą pracą u- 
macniać narodowy front walki o 
pokój i wykonanie Planu 6-Iet- 
niego.

Przodownicy pracy w imieniu
poszczególnych oddziałów fabry- kiego nosi zaszczytne miano 
ki, wyrażając swą radość i dumę Bohaterów Pracy Socjalistycznej,

traktorzystka, maszynista, matka 
kilkorga dzieci.

W życiu kobiet polskich doko­
na! się wielki przełom. Ujęły w 
swe ręce kielnie i stanęły śmia­
ło na rusztowaniach wznoszo­
nych domów, ujęły kierownice 
samochodów, stanęły przy prze­
łącznikach motorów elektrycz­
nych. Wiejska kobieta, wyzwala­
jąc się z ciemnoty i zacofania, 
jest dziś coraz częściej pionierką 
przebudowy gospodarczej i poli­
tycznej wsi; kobiety piastują od­
powiedzialne stanowiska w apa­
racie gospodarczym, biorą po­
przez rady narodowe czynny u- 
dział w rządzeniu krajem. Wy­
konują swą trudną,

Jakub Malik dementuje
oświadczenie J. F. Dullesa

pracę, zdając sobie sprawę z te­
go, jak wielka ciąży na nich od­
powiedzialność, jak poważne za­
dania mają do spełnienia.

Kongres wykazał, że kobiety | dnia 28

NOWY JORK PAP. Osobisty 
przedstawiciel prezydenta Truma- 
na John Foster Dulles w oświad­
czeniu swym, złożonym po powro 
cie z Japonii twierdził, że rzeko­
mo podjął rozmowy w sprawie Ja 
ponii z przedstawicielem ZSRR J. 
Malikiem.

W związku z powyższym, J. Ma 
codzienną lik złożył nowojorskiemu kores­

pondentowi agencji TASS nastę­
pujące oświadczenie;

„Wobec oświadczenia Dullesa z 
lutego br. w sprawie ro-

polskie stanowią wielką silę, st-: kowań ze mną, uważam za konie. 
** która jest potężną diwignl*' „świadczyć, źe nie prowadzę 
naszego rozwoju gospodarczego,;
która przyczynia się do umacnia * Dullesem jakichkolwiek roko-

mierze nie odpowiada
stości“ .

który stwierdza m. in.:
Sytuacja we Włoszech uległa 

. . ,  , , , ,  pogorszeniu wskutek rządowej po
kobiety polskie, tak jak koble. utyki przygotowań wojennych o

Lud włoski jednoczy się w walce
przeciw wojennej polityce de Gasperiego

RZYM PAP. W dniach 28 lu- i obywateli wszystkich warstw i 
tego — 1 marca odbyły cię obra- ! wszystkich kierunków politycz- 
dy kierownictwa Włoskiej Partii nych.
Komunistycznej. W wyniku obrad j Rząd de Gasperi'ego odpowiada 
ogłoszono specjalny komunikat, ,la ên narodowy ruch patriotycz.hrnwtf i.!-,.., s-,-v,złj-. wi - ,  i . .. . - . *ny pogróżkami, aktami przemocy 

i otwartym gwałceniem praw kon 
stytucyjnych. Szczególnie ohyd­
ne i bezprawne jest prześladowa-ty radzieckle “ * staną się dumą raz podporządkowania kraju gru-1 nje obywateli m anifestu  iacvch w o 

i chlubą narodu, służyć będą przy j pom monopolistycznym i imperia- ję „brony pokoju, J" "
kładem najwyższego patriotyzmu lizmowi. Przeciwko tej polityce 

rzeczywi-; i oddania Polsce Ludowej *. j wzmaga się wciąż fala protestów
orazJK. ¡ze strony mas pracujących

Szwedzcy obrońcy pokoju
z g # a s z c i / i f  p e ł n e  p o p n t r e i e
dla historycznych uchwał sesji berlińskiej

SZTOKHOLM PAP, W Sztokholmie zakończyły się obrady, Niemiec. Dążenie narodu nie- 
Szwedzkiego Kongresu Obrońców Pokoju. Kongres jednomyślnie mieckiego do zjednoczenia Nie- 
poparł apel Światowej Rady Pokoju wzywający do zawarcia mieć winno być poparte. W ca- 
paktu pokoju. Apel ten będzie podstawą całej dalszej działalno- lym kraju powinny się odbyć 
ści szwedzkich obrońców’ pokoju. Kongres postanowił przeprowa- prawdziwie wolne wybory. Ukła­
dzie w całym kraju kampanię zbierania podpisów pod tym ape- dy międzynarodowe zakazujące re
lem. Kongres uchwalił rezolucję, która stwierdza a , in.;

nia ogniwa światowego frontu po 
koju, jakim jest nasza ojczyzna.

Ale żeby siłę tę w pełni wyko­
rzystać, ruch kobiecy 1 jego or­
ganizacja — Liga Kobiet muszą 
jeszcze bardziej wzmóc swe wy 
Bitki, wzmóc pracę ideowo-polł- 
tyczną, dotrzeć w jeszcze szer­
szym stopniu do kobiet niepracu 
jących zawodowo. Tow. wicepre 
jnier Zawadzki oceniając w cza­
sie Kongresu dotychczasową pra 
cę Ligi Kobiet bardzo mocno pod 
kreślił jej osiągnięcia lecz rów­
nież wskazał braki. Niedostateez 
nie działała Liga Kob!et na tere­
nie osiedli robotniczych, za mało 
wciągnęła do swej pracy kobie- 
ty-gospodyn'e domowe, kobiety 
•ze środowisk wiejskich i drobno 
mieszczańskich.

Wśród wielu wytycznych, któ 
re dał naszym kobietom Kongres,

wań w sprawie traktatu pokojo­
wego z Japonią, jak również, 
wypowiedź Dullesa, uczyniona na 
konferencji prasowej o jego pro­
pozycjach pod moim adresem w 
tej sprawie i o mojej gotowości 
wznowienia rokowań w sprawie 
traktatu * Japonią — w żadnej

Konflikt koreański należy u- dzie ze. sprawą zwrócenia Tai- 
regulować drogą pokojowych wanu Chińskiej Republice Ludo- 

' 7e | rokowań, a nie przy pomocy in- , wej i sprawą zawarcia traktatu 
i»—„n—nii -i— ;— i i.: pokojowego ze zdemilitaryzowanąterwencji zbrojnej. Wszystkie 
wojska zagraniczne należy wy­
cofać z Korei, a narodowi kore­
ańskiemu należy zapewnić prawo 
uregulowania jego problemów po­
litycznych.
2  Rokowania odnośnie całego

militaryzacji Niemiec winny być 
wprowadzone w życie, a wojska 
okupacyjne wycofane z tego kra­
ju.

B Najbardziej sporne sprawy 
między wielkimi mocarstwa­

mi należy rozwiązać drogą spot­
kań przedstawicieli rządów Sta-

Partia Komunistyczna wzywa 
wszystkich uczciwych Włochów 
patriotów, by kontynuowali, 
wzmagali i rozszerzali tę akcję 
protestacyjną oraz walkę w obro­
nie swej egzystencji i praw, w o* 
bronie pokoju.

Pomimo powszechnej nieufności 
i potępienia ich polityki, koła rzą­
dzące nie zamierzają rezygnować 
z władzy. Chcą one przekształcić 
przyszłe wybory w nową kampa­
nię nienawiści. Włosi wszystkich 
warstw powinni odpowiedzieć na 
te prowokacje jeszcze bardziej e- 

| nergicznym zamanifestowaniem 
swej woli. Przyszłe wybory powie 
ny stanowić wyraz potępienia po* 
lity ki wojny, nędzy i przemocy.

Wjjstaiuę obrazującą ż^cie i dzieło
Róży Luksemburg
otwarto w  Centralnym Ośrodku Szkolenia Partyjnego

WARSZAWA PAP. W dniu! t war ta została 
5 bm. W’ Centralnym Ośrodku | Luksemburg w 
Szkolenia Partyjnego PZPR o-

Polski Narodowy Kościół Katolicki
zrywa z centrala w USA —  agenturą imperializmu

WARSZAWA PAP. W Warsza (kolegium ks. J. Dobrochowskiego 
wje odbył się ogólno-polski zjazd ¡oraz sprawozdań proboszczów pa. 
księży Polskiego Narodowego Ko! rafii terenowych. Sprawozdania
ścioła Katolickiego, zwołany 
przez tymczasowe kolegium rzą­
dzące tego kościoła,

poświęcone były obecnej sytuacji
PNKK„

W wyniku obrad przyjęto u-

¿ Í całego kraju
ZIELONA g ó r a . ZMP-owska zało-

Japonią włącznie winny być 
przeprowadzone wspólnie z u-
działem wszystkich stron zainte- „ .  , , „  . , _
resowanych. Chińska Republika “ °.w jednoczonych. Związku Ra 
Ludowa winna otrzymać przysłu- ^zieckiego, Chińskiej Republiki 
gujące jej prawnie miejsce w i ndowej, Anglii i Francji w celu 

konfliktu na Dalekim Wscho- i Kadzie Bezpieczeństwa. zawarcia powszechnego paktu po-
‘ 3  Narody> które jeszcze obeeme % 3\ initn byc wstrzymany wy-

^  f11*5. rządzą s.tó f me>. ,'vlnny * ścig zbrojeń, wywołujący uzyskać prawo niezależności naro- żk cen x obniżanie‘ poziomu 
dowej. Ucisk kolonialny stwarza życia oraz zwiększająCj / niebez- 
grozbę dla pokoju na całym pieczeństwo woj n̂y_
swiecie. j © Należy zakazać propagandy

4 Państwo, które pierwsze U wojennej. Należy zacieśniać 
chwyci _ za broń przeciwko przyjazne więzy między narodami 

innemu państwu lub dokona in- drogą wszechstronnej wymiany 
terwencji zbrojnej w sprawy handlowej i kulturalnej bez ja- 
wewnętrzne innego państwa, bę- kiejkolwiek dyskryminacji, 
dzie oskarżone o agresję i doko- 1 Kongres wybrał stały komitet 
nanie zbrodni przeciwko poko- obrony pokoju. Przewodniczącym 

! jowi. 1 komitetu został jednomyślnie wy-

5 Nie można zapewnić pokoju brany aktywny działacz społeczny, 
w Europie bez zjednoczonych, znany lekarz sztokholmski — Pe- 

niezależnyćh, demokratycznych ter Yarenius.

Ną zjeździe księża wysłuchali chwałę, która głosi: 
sprawozdania przewodniczącego Stwierdzając penetrację impe­

rialistycznych agentów w orgam-i 
zację PNKK, agentur działają­
cych nie w interesie kościoła, lecz 
imperializmu — zjazd, W celu za­
bezpieczenia kościęła od penetra

(> parowozu o k l -230 ze Zbąszynka c j i  obcych  agentur, uchw alił zer- 
wykonała długookresowe zobowiążą-1 
nie, przejeżdżając 100.000 km bez na­
prawy okresowej parowozu.

POZNASr. Centralna Poradnia Wy­
działu Zdrowia DOKP w Poznaniu zor 
ganizowała ruchome poradnie lekar­
ski«, urządzone w wagonach kolejo­
wych.

fi HAKÓW. Brygada zbrojarza, czo­
łowego przodownika pracy M. Sendo- 
ra w Nowej Hucie, zaoszczędziła w 
hitym br. półtorej tony żelaza i prze­
pracowała dwa dni na zaoszczędzonym 
materiale.

wanie łączności i oderwanie się 
od amerykańskiej centrali kościo­
ła w Scranton oraz ogłosił nieza­
leżność Polskiego Narodowego Ko 
ścioła Katolickiego od jakiejkol­
wiek pozakrajowej hierarchii du­
chownej lub władzy świeckiej za 
granicą.

Następnie powzięta została si­
wko <i \w ZMp-owska młodzież!chwała o włączeniu się duchów ień

stwa i wyznawców PNKK w Pol­
sce do ogólno-narodowej akcji w 
obronie pokoju.

Zjazd wezwał również ducho­
wieństwo i współwyznawców do

wystawa „Róża 
80 rocznicę Uro­

dzin“ .
Na otwarcie wystawy przy­

byli: etionek Biura Polityczne­
go KG PZPR tow. min. Berman, 
sekretarz KC PZPR tow. Ochab, 
zastępca członka Biura Politycz 
nego KC —• tow. min. MatuszeW 
ski oraz członkowie KC tow. 
tow,
Kasman i Daniszewski.

Wystawa obrazuje życie nieu­
giętej bojowniczki o sprawiedli­
wość i postęp, o szczęśliwą 
przyszłość narodów, o socjalizm, 
nieustraszonego szermierza o soli; wyremontowaniu 
darność robotników polskich z n'u do siewów 
robotnikami rosyjskimi i robot­
nikami innych narodowości.

„ZM P -oiuski sieu) pokoju“
Fiedler, min. Sk-eszewski. ^ g j j ^ ^ y j g  m f 0 jJZ ¡e Í  £ ¡0  W Z il1 0 Ż 0 n 8 j

jąe się masowo do „ZMP-owskie- 
go siewu pokoju“ młodzież wiej 
ska z powiatu OStrów Mazow,, w 
woj. warszawskim pomogła w 

I przygotową. 
295 maszyn i 

sprzętu rolniczego.
W powiatach: Grójec, Gosty­

nin, Ciechanów, Płońsk i Maków

akademicka Uniwersytetu i Politech­
niki Wrocławskiej zorganizowała tzw.
„dni otwartych drzwi “, w czasie któ­
rych miodzie* z fabryk słucha wykła­
dów oraz bierze udział w pokazowych 
ćwiczeniach praktycznych.

ŁÓDŹ W Łodzi odbytą się, narada
korespondentów nowego miesięczni- . . , , j
fta „Drobna wytwórczość“ , organu! wzmożenia pracy nad budową od- 
pracowników spółdzielni praey. W ' godzonego państwa polskiego

ozzęcodentó-«, raoiftcfe Piat» fi letniego»

INARODOWl PL\N GOSPODARCZY 
NA ROK-1951*
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WARSZAWA PAP. Włącza-1 Mazowiecki ZMP-owcy zorgani­
zowali specjalne trójki młodzie 
żowe, których zadaniem jest po 
móc w dopilnowaniu pełnej reali­
zacji dekretu o pomocy sąsiedz­
kiej.

We wsi Myszyniec, pow, Ostro 
łęka członkowie miejscowego ko 
ła ZMP zorganizowali 2 brygady, 
które czuwać będą nad stanem 
technicznym maszyn podczas sie 
wów.

10 nowoprzyjętych do ZMP 
robotników rolnych z PGR Wró 
blew w woj. łódzkim zobowiąza­
ło się utworzyć wzorową brygu 
dę sortowania nasion oraz za. 
kończyć siewy wiosenne na 10 
dni przed terminem.

Młodzi traktorzyści z PGR 
Rąbień, pow. łódzki postanowi­
li w czasie siewów wiosennych 
zaoszczędzić 800 kg materiałów 
pędnych.

Prowokacje
g r e c k ic h  fa szy stów  
Protest Bułgarii uj OMZ

NOWY JOBłt' PAP. Sekretariat 
j ONZ podał do wiadomości, iż otrzy- 
; mai piBmp wiceministra spraw zagra? 
j nlcznyęh Bułgarskiej Republiki Lu- 
| dowej — Ramieniowa, protestujące 
I przeciwko systematycznemu narusza­
niu przez gieckla samoloty wojskowe 
«®wi»N*nycH «rante ąujgarl.

Akrobatyka słów
Brytyjski minister wojny, Shin 

well, zapytany przez koresponden­
tów prasowych, co sądzi o zbro­
jeniach zachodnio-niemieckich, po 
chwili namysłu oświadczył, ie wy­
raz „zbrojenia" jest niewłaściwy 
i że należy go zastąpić wyraże­
niem „niemiecki wkład obronny". 
„Tak będzie przyjemniej i rozsąd­
niej" — oświadczył brytyjski mi­
nister,

Shinwelł nie jest nowatorem w 
tej dziedzinie. Hitler nazywał a- 
Scesję „walką w obronie cywiliza­
cji". Gestapo nazywało patriotów 
terrorystami"  i „bandytami", Ti- 

to nazywa siebie „komunistą", a 
amerykańskich eksploatatorów „do 
broczyńcami“ Jugosławii.

O wskrzeszanym Wehrmachcie 
hitlerowskim imperialiści amery­
kańscy wyrażają się jako o „demo 
kraiyczntjch silach zbrojnych", a 
premier brytyjski Attlee nazrrwu 
hitlerowskich generałów — Speo 
dla, Guderiana l Heąsingera „de­
mokratycznymi dowódcami". W
Tokio ma zostać utworzona mini 
sterstwo, którego zadaniem będzi. 
prześladowanie komunistów i o- 
brońców pokoju. Otrzyma ono no 
zwę „Ministerstwa dla zachowano, 
pokoju". Bo to i „przyjemniej i roz 
sądniej". •

Tymi samymi przesłankami kie­
rują się również imperialiści ame­
rykańscy, gdy piszą o organizowa­
niu amerykańskich baz lotniczych 
we Francji. Amerykański tygodnik 
„Christian Science Monitor"  ptsze 
— „Ze wzalędu na specyficzne we 
runki we Francji, tj. istnienie sil 
tiej partii komunistycznej, źnkłc 
danie lotniczych baz Stanów Zjed 
noczonych musi być realizowane 
stopniowo i ostrożnie tak, aby nie 
Wzbudzać zbył wielkiei opozycji £ 
nie dostarczać komunistom moż­
liwie żadnej okazii dla propagan­
dy, jako Fu Francja była okupowa­
na przez USA".

Jak z tego widać, również w 
dziedzinie akrobalyki propagando­
wej amerykańscy podpalacze świa­
ta idą droga wytyczoną przez Hi­
tlera i Goebbelsa. Czy to do cze­
goś prowadzi? Nie z równym po­
wodzeniem pospolity bandyta, wy 
chodzący na „mokrą robotę" mo­
że mówić, ie pragnie jtroaiU tfc 
pozed smehodnkm.
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W całej tysiącletniej historii narodu i pań­
stwa polskiego nie wiele było momentów dzie­
łowych, które doniosłością swą dorównywałyby 
dobie obecnej.

Znajdujemy się w  przełomowym okresie 
przeobrażania się narodu polskiego w naród 
socjalistyczny. Po raz pierwszy w naszych dzie­
jach pojęcie narodu prźestało odzwierciedlać 
nieliczną stosunkowo warstwę uprzywilejowa­
nych, którzy swój tytuł do panowania i władzy 
czerpali bądź z urodzenia, bądź z posiadania ma­
jątku. Objęcie władzy w Polsce przez klasę ro­
botniczą w sojuszu z masami ludowymi prze­
kreśliło raz na zawsze ten stan rzeczy. Państwo 
polskie stało, się państwom ludu pracującego.

W ostrej walce klasowej zlikwidowaliśmy 
ekonomiczne podstawy panowania burżuazji, 
pozbawiając dawne klasy posiadające wszelkie­
go wpływu na losy państwa i narodu. Jedynym, 
pełnoprawnym i rzeczywistym gospodarzem kra­
ju stał się lud pracujący. Z tą chwilą powstały 
przesłanki rozwoju narodu ryńskiego ku socja­
lizmowi. Rzecz jasna, że w warunkach, w  jakich 
ten rozwój się dokonywa, to znaczy w warun­
kach istnienia w naszym kraju elementów kapi­
talistycznych, przede wszystkim w postaci kapi­
talistów. wiejskich y- ‘proces przeobrażania się 
narodu polskiego w naród socjalistyczny odbywa 
się poprzez zaciętą walkę klaso-wą,

Polska mcja siusiu 
i polski interes Dorodowy

Z chwilą gdy władza w naszym kraju znala­
zła się w rękach klasy robotniczej, jako prze­
wodniczki mas ludowych, zlały się bez reszty 
i zeszły w jedną nierozerwalną całość pojęcia 
polskiej racji stanu i polskiego interesu naro­
dowego z pojęciem interesu polskich mas pra­
cujących. Nie ma już i być nie może żadnego 
rozdźwięku między polską racją stanu i polskim 
interesem narodowym a interesem mas pracują­
cych. Są to pojęcia jednoznaczne, gdyż naród 
polski znajduje się na drodze przekształcania 
się w naród socjalistyczny.

Pokój światowy i niepodległość i bezpieczeń­
stwo naszego kraju zagrożone są przez te same 
siły: przez imperializm kierowany z Waszyng­
tonu. To imperialiści amerykańscy przygotowu­
ją dziś nową pożogę wojenną. I ci sami impe­
rialiści amerykańscy wskrzeszają hitlerowski 
Wehrmacht i podsycają nastroje odwetowe w 
Niemczech zachodnich, zwracając apetyty od­
rodzonego militaryzmu i szowinizmu zachodnio- 
niemieckiego w kierunku naszych Ziem Zachod­
nich. Wrogowie pokoju są więc zarazem wroga­
mi naszej niepodległości, naszego bezpieczeń­
stwa narodowego. Zapobiec temu niebezpieczeń­
stwu, zagrażającemu całemu światu może tylko 
wspólny, wysiłek mas ludowych wszystkich kra­
jów.

Wńlkę temu niebezpieczeństwu wydał świato­
wy ruch pokoju. A  jego trzonem są państwa obo­
zu pokoju, na których czele stoi Związek Ra­
dziecki — wielkie mocarstwo socjalistyczne.

W takich właśnie, ściśle określonych warun­
kach historycznych narodził się narodowy front 
walki o pokój i plan sześcioletni. Na gruncie 
wielkich przemian społecznych, które się w na­
szym kraju dokonały i dokonują, trzeba ten 
front pojmować i realizować, pamiętając stale o 
jego treści klasowej i jego funkcji historycznej. 
Tak, jak to ściśle sformułował tow. Bolesław 
Bierut na VI plenarnym posiedzeniu Komitetu 
Centralnego naszej partii. Należy bowiem mieć 
na uwadzę, że przy realizacji praktycznej frontu 
narodowego mogą tu i ówdzie występować nie­
bezpieczeństwa wypaczeń. Wypaczeń idących w 
dwóch kierunkach.

Pierwsze niebezpieczeństwo polegać będzie 
na próbie zamazywania treści klasowej frontu 
narodowego. Elementy oportunistyczne, socjalde­
mokratyczne, niedoceniające siły klasy robotni­
czej, niedoceniające siły władz}’’ ludowej i ros­
nącej siły obozu pokoju, przeceniające natomiast 
siły obozu imperialistycznego, ulegające nacisko­
wi kułaka lub jego popleczników w mieście, te 
elementy zechcą niewątpliwie wmawiać sobie i 
innym, że front narodowy oznacza osłabienie a 
nie zaostrzenie walki klasowej, zwolnienie, a nie 
przyśpieszenie tempa budownictwa socjalistycz­
nego, że oznacza zamrożenie postępu społecznego, 
że oznacza nieokreślony stan zastoju, w którym 
podnosić mogą głowę przyczajeni oportuniści, że 
krótko mówiąc, można popuścić wodze oportu­
nizmowi.

Rzecz jasna, że front narodowy w walce o 
pokój i plan sześcioletni jest w swojej treści 
klasowej całkowitym przeciwieństwem takiego 
pojmowania jego istoty. Dlatego też konieczne 
jest w toku jego realizacji zaostrzenie bezwzglę­
dnej walki z oportunizmem, a zwłaszcza z po­
zostałościami socjaldemokratyzmu, mającego prze 
cięż tak bogaty dorobek w zafałszowywaniu za­
gadnień frontu narodowego. Właściwe pojmowa­
nie frontu narodowego stało się możliwe dzięki 
rozgromieniu prawico wo-nacjonalistycznego i
socjaldemokratycznego oportunizmu w szeregach 
polskiego ruchu robotniczego.

Drugie niebezpieczeństwo wypaczenia idei 
frontu narodowego polega na nieumiejętności 
pełnego wykorzystania jego ogromnej siły moto- 
rycznej. Tu działać mogą hamulce i uprzedze­
nia wypływające z kilku źródeł. Jedno to resz­
tki niedoceniania kwestii narodowej. Drugie — 
tc świadomość, że burżuazja nadużywała i nadu­
żywa haseł frontu narodowego, haseł jedności 
narodowej dla pokrywania swoich egoistycz­
nych interesów klasowych, dla walki z ruchem 
robotniczym. W Polsce przedwojennej en­
decja i  sanacja wyrywały sobie na wzajem 
to hasło. Że to niby oni, ,,narodowcy“ z en­
decji i . państwowcy.“ z sanacji są tej jedno­
ści narodowej i tego frontu rzecznikami.

Klasy posiadające irymorczyiy 
interesem Polski

A kim byli w rzeczywistości? Handlarzami 
suwerenności, sprzedawczykami, komiwojażera­
mi obcych interesów francuskich, angielskich, 
niemieckich lub amerykańskich protektorów im­
perialistycznych. Gdy jedni wycierali przedpo­
koje carskich ministrów i dopraszali się miko-
WfiwsMsi laski, toste* bium» .. g ia M

się wokół habsburskiego tronu“ i brali instruk­
cje od K-Stelle. Gdy jedni asekurowali się u 
francuskich polityków i amerykańskich bankie­
rów — drudzy stanowili asystę dla ponurej szop­
ki, którą Beseler urządzał z łaski Wilhelma. Gdy 
jedni marzyli, by Polska stała się kolonią fran­
cuskich imperialistów, drudzy woleli przehan- 
dlować się Anglikom. Na chwilę połączyła ich 
wszystkich wizja wspólnej z grabieżcami całego 
świata kapitalistycznego wyprawy na obalenie 
władzy radzieckiej, by potem znowu skłóciły ich 
orientacje na Paryż, Londyn czy Waszyngton. 
Aż przyszła wymarzona chwila, gdy w Rzymie 
pojawiły się czarne koszule a potem w Berlinie 
swastyki. I zaczęły się pielgrzymki do stolic fa­
szyzmu, barbarzyństwa i wojny. Do czego ten 
wyścig doprowadził — wiemy. Naród polski uj­
rzał prawdę historyczną w całej jaskrawości, 
gdy posiew zdrady polskiej burżuazji i obu re­
prezentujących ją odłamów politycznych wydał 
gorzkie owoce wrześniowej katastrofy.

Prawda. Mieliśmy w Polsce jeszcze jednego 
rzecznika interesów burżuazji. Była nim prawi­
cą PPS. Burżuazja polska szermowała frazesem
0 froncie narodowym, by utrzymać za wszelką 
cenę władzę w swych rękach. Nawet za cenę 
zdrady narodowej. Prawicowe kierownictwo 
PPS szermowało tym samym frazesem, by po­
móc burżuazji w jej dziele.

Pamięć tych haniebnych czasów wciąż je­
szcze jest żywa wśród nas. I nie łatwo jest za­
pomnieć, jak przeniewiercy z obozu reakcji pol­
skiej i ich socjaldemokratyczni pachołkowie o- 
szukańczo nadużywali hasła frontu narodowego. 
Ale byłoby niepowetowaną szkodą, gdyby takie 
czy inne nieprzezwyciężone do końca hamulce
1 uprzedzenia miały stanąć na przeszkodzie peł­
nemu wyzyskaniu ogromnej siły ¡notorycznej, 
tkwiącej w hasłach idei frontu narodowego w 
walce o pokój i plan sześcioletni.

Lud polsk i sdefeyl ojczyznę — 
naród polsk i sieje się narodem 

socjalistycznym
Słowo ojczyzna tak często i tak długo szal- * 

bierczo nadużywane, cynicznie wykorzystywane 
do wrlkl z masami ludowymi przez antynaro- 
dową, kosmopolityczną, zdradziecką burżuazję I 
jej socjaldemokratyczną agenturę — to słowo 
ukazuje nam się obecnie w swojej pełnej, kla­
sowo jasnej treści. Pojęcie ojczyzny nabrało w 
tych warunkach 'istotnego sensu. Dziś Polska 
jest ojczyzną mas pracujących. Proletariusz pol­
ski zdobył ojczyznę. A  wraz z nim zdobył oj­
czyznę każ*dy człowiek pracy w Polsce. Pojęcie

ojczyzny zawiera w sobie potężny ładunek emo­
cjonalny przywiązania, heroizmu, pośw'ęeenia. U 
miłowanie ojczyzny jest potężną dźwignią reali­
zacji zadań stojących przed narodem polskim. 
Miłość ojczyzny jest potężną dźwignią dalszego 
wzmacniania naszej ojczyzny poprzez walkę o 
pokój i plan sześcioletni. Innej drogi dla wyra­
żenia miłości ojczyzny nie ma.

To my jesteśmy obrońcami interesu narodo­
wego, a jego szkodnikami, sabotażystami. wroga­
mi są wszyscy ci, którzy stawiają opór lub go­
dzą we władzę ludową. Z tej pozycji bić będzie­
my nielitościwie wrogów Polski Ludowej.

Genealogia zdrady i zaprzaństwa 
reakcji polskiej

Trzeba ukazać na tle całej naszej przeszłości 
walkę dwóch nurtów: tego, który kierował się 
interesem polskiej racji stanu, i tego, który kie­
rował się ciasnym egoizmem stanowym i klaso­
wym zarzekając się narodowych i państwowych 
interesów, grzebiąc polską rację stanu, kopiąc 
grób Polsce.

Wtedy dopiero w całej pełni ukaże się naszym 
oczom genealogia teraźniejszości. Z jednej strony 
dziedzictwo ludu pracującego i klasy robotniczej 
— dziedzictwo wszystkich wzlotów naszego naro­
du, wszystkich jasnych stron naszej historii, któ 
rej dalsze karty ku chwale ojczyzny zapisywać 
będzie klasa robotnicza 1 skupione wokół niej 
masy ludowe. A z drugiej — genealogia wrogów 
narodu polskiego.

Czyż nie ma genealogii, historycznej genea­
logii zdrady, zaprzaństwa i Targowicy oświad­
czenie Arciszewskiego na konferencji prasowej 
w Londynie, gdy stwierdził, że nie chce Wrocła­
wia i Szczecina? Czyż nie ma genealogii zdrady 
narodowej cytowane przez publicystę emigra­
cyjnego Romera oświadczenie dygnitarza sana­
cyjnego, który na zapytanie, na co liczy otocze­
nie Zaleskiego, powiedział bez ogródek:

„...Wydaje się temu otoczeniu, że Ameryka­
nie w końcu opowiedzą się za uznaniem takiego 
rządu polskiego, który poszedłby na rękę aspi­
racjom gospodarczym kapitalistów amerykań­
skich, a także potrzebom ugody z Niemcami ko­
sztem granic poczdamskich“.

Czyż nie jest charakterystyczne, że artykuł 
pisma emigracyjnego ..Narodowiec“ , w którym 
jest mowa o Arciszewskim i Zaleskim, nosi ty­
tuł: „Na czyją pomoc liczą Niemcy w ataku na 
granicę na Odrze i Nysie?“

Czyż nie należy także dać historycznych ge­
nealogii zdrady i zaprzaństwa takim oświadcze­
niom i artykułom, ukazującym się na przykład 
w tygodniku „katolickim“ o cynicznej nazwie

H i s t o r y c z n e  u c h w a ł y
Wielkiego Zgromadzenia Narodów*

Poniżej podajemy z nie­
znacznymi skrótami artykuł 
z czasopisma „O trwały po­
kój, o demokrację ludową!“

Pierwsza sesja Światowej Rady 
Pokoju,, wyrażając wolę narodów 
powzięła historyczne uchwały, 
znamionujące nowy, niezmiernie 
doniosły etap w walce przodują­
cej ludzkości o utrzymanie i u- 
trwalenie pokoju na całym świe 
cie. Na sesji uchwalono apel Swia 
towej Rady Pokoju w sprawie za 
warcia paktu pokoju oraz rezo­
lucje w sprawie ONZ, w sprawie 
pokojowego rozwiązania kwestii 
niemieckiej, japońskiej i koreań- 
ańskiej, w sprawie decyzji ONZ, 
niesprawiedliwie uznającej Chiń­
ską Republikę Ludową za „agre­
sora“ w Korei, w sprawie walki
0 pokój w krajach kolonialnych
1 zależnych, w sprawie czasopis­
ma „Pokój“ i międzynarodowych 
nagród pokoju.

Wszystkie te uchwały nabiera­
ją niezwykłej aktualności i świa 
towego zaiste znaczenia w związ 
ku z tym, że antyludowe rządy 
krajów kapitalistycznych z impe­
rializmem amerykańskim na cze­
le usiłują swą polityką agresyw­
ną stworzyć sytuację, brzemien­
ną w nowe konflikty wojenne, 
grożące wciągnięciem całego świa 
ta w otchłań nowej wojny. 
Trwająca nadal zbrodnicza agre­
sja amerykańska w Korei, utwo­
rzenie nowych ognisk wojny w 
Niemczech i w Japonii; prze­
kształcenie ONZ z organizacji 
równouprawnionych narodów w 
narzędzie przygotowywania agre­
sywnej wojny, w organizację dzia 
łajgeą gwoli interesom imperia­
listów amerykańskich — to ogni 
wa jednego łańcucha, ogniwa pla 
nów podżegaczy wojennych, ma­
jących na celu rozpętanie nowej 
rzezi światowej. Wszystko to wy­
maga wzmożenia aktywności bo- 
powników o pokój.

Światowa Rada Pokojd wysu­
nęła jako główne i naczelne za­
danie zorganizowanie masowego 
ruchu na rzecz zawarcia paktu 
pokoju między pięciu wielkimi 
mocarstwami.

„Czyniąc zadość dążeniom mi­
lionów ludzi na całym świecie — 
głosi apel Światowej Rady Po­
koju — bez względu na ich zda­
nie o przyczynach, powodujących 
groźbę wojny światowej;

w imię utrwalenia pokoju i za­
pewnienia bezpieczeństwa między 
narodowego;

żądamy zawarcia paktu poko­
ju między pięciu wielkimi mo­
carstwami — Stanami Zjednoczo 
nymi, Związkiem Radzieckim,

Kampania zbierania podpisów 
pod apelem w sprawie zawarcia 
paktu pokoju winna mieć bez po­
równania większe znaczenie ani­
żeli przeprowadzona poprzednio

Chińską Republiką Ludową, Wiel | kampania zbierania podpisów
ką Brytanią i Francją,

Gdyby rząd któregokolwiek z 
wielkich mocarstw odmówił spot-

pod Apelem Sztokholmskim. A- 
pel w sprawie zawarcia paktu po 
koju wyraża najgłębsze, żywot 
ne interesy i pragnienia naro- 

kania w celu zawarcia paktu po-1 dów. Jego wyjątkowa prostota, 
koju, będziemy uważali tę odmo- niezwykła jasność, brak jakiego 
we za dowód agresywnych za- Półwiek bądź partykularyzmu
_ . ___ . A______ czynią zen dokument, możliwy

do przyjęcia dosłownie dla każde 
go człowieka dobrej woli.

Światowa Rada Pokoju stawia 
przed międzynarodowym ru­
chem obrońców pokoju, przed 
komitetami obrońców pokoju we

mierzeń tego rządu.
Wzywamy wszystkie kraje mi­

łujące pokój, by poparły żądanie 
w sprawie zawarcia paktu poko­
ju, do którego mogłyby przystą­
pić wszystkie państwa“ .

Chodzi o przeprowadzenie 
najszerszego plebiscytu międzyna 
rodowego, jakiego nie znała jesz­
cze historia ludzkości. Konkret­
nym celem tego plebiscytu jest 
doprowadzenie do zawarcia pa­
ktu pokoju przez mocarstwa, po­
noszące główną odpowiedzialność 
za utrzymanie pokoju, paktu, do 
którego mogłyby się przyłączyć 
wszystkie państwa. Chodzi zatem 
o niezwykle doniosły krok na dro 
dze do utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa narodów, chodzi o 
nową, wielką kampanię w obro­
nie pokoju.

Każdy człowek bez względu na 
przynależność państwową, każ­
da organizacja bez względu na 
jej kierunek, jeśli szczerze prag­
ną pokoju, muszą przyłączyć się 
do apelu w sprawie zawarcia pak 
tu pokoju przez rządy wielkich 
mocarstw. Podpisując apel, każdy 
człowiek bez względu na jego 
zdanie o przyczynach powodują­
cych groźbę nowej wojny, wnie­
sie sw’ój wkład w dzieło obrony 
pokoju powszechnego.

wszystkich krajach mecierpiąee 
zwłoki zadanie zapoznania z 
tekstem apelu wszystkich lu­
dzi na kuli ziemskiej i 
każdego człowieka z oddziel­
na, przedarcia się przez 
wszystkie kordony kłamstwa, o- 
taczające jeszcze masy, przezwy 
ciężenia wszelkich przeszkód, 
stawianych przez podżegaczy wo 
jennyeh. Historyczny apei Świa 
towej Rady Pokoju wzywa proste 
go człowieka do wystąpienia prze 
ciwko wyścigowi zbrojeń, o nie­
zwłoczne przerwanie wojny na 
Korei, o rozwiązanie wszystkich 
spornych problemów’ w drodze po 
kojowych rozmów, o zawarcie 
paktu pokoju między wielkimi 
mocarstwami. Apel ten znajdzie 
drogę do umysłu i serca każdego 
robotnika, chłopa, lekarza, nau­
czyciela, artysty i uczonego, in­
żyniera i technika, rzemieślnika 
i kupca, żołnierza i oficera, 
przedstawiciela każdego wyzna 
nia, znajdzie drogę do każdej 
matki, która drży o życie swych 
ynów, do każdego człowieka,

Odmowa któregokolwiek rza- (który pragnie pokoju i nienawi-
du poparcia żądania w sprawie 
zawarcia paktu pokoju, między 
wielkimi mocarstwami oznaczać 
może tylko jedno — dążenie do 
nowej wajny, obawę przed zwią 
zaniem sobie rąk w przygotowy 
waniu agresji i wojny. Rząd, 
który odmówi udziału w rozmo­
wach w sprawie zawarcia paktu 
pokoju, który będzie usiłował u- 
chylić się od nich lub ukryć się 
za zasłoną kłamliwej propagan­
dy, zdemaskuje się w oczach ca 
łego świata jako rząd agresyw­
ny, jako rząd, pragnący nowych 
awantur wojennych, krwi i znisz

dzi wojny, śmierci, zniszczenia
dorobku kultury i cywilizacji 
ludzkiej.

Partie komunistyczne i robot­
nicze wszystkich krajów, tak sa­
mo jak poprzednio, znajdą się w 
pierwszych szeregach potężnej
armii obrońców pokoju, będą naj 
aktywniejszym oddziałem tej ar 
mii, albowiem w obecnej sytua­
cji międzynarodowej naczelnym 
dla nich zadaniem jest walka o 
utrzymanie j utrwalenie pokoju, 
albowiem nie mają one innych, in 
teresów nad . podstawowe, żywot-

*j*ś80* V »* interesy tQ%g, iijgjęwycjj.

„Polska Wierna“ , wychodzącym w Paryżu? Otóż 
ta rzeczywiście „wierna P.olska“ tak pisze o 
wskrzeszeniu hitlerowskiego Wehrmachtu w 
Niemczech zachodnich:

..Dalsze skutki tworzenia armii niemieckiej 
oceniane są u nas zbyt pesymistycznie.. Perspetc 
tywa wkraczania armii niemieckiej na ziemie od 
zvskane nie jest oczywiście przyjemna, ale rzecz 
wygląda inaczej, jeśli ta armia stanowić będzie 
tylko część sił zachodnich".

A czy nie ma genealogii zdrady i zaprzaństwa j  
ciągnącego się przez cały tok naszych dziejów,' , 
taka wypowiedź jednego z publicystów emigra- • 
cjf. Zygmunta Nowakowskiego, tego. który wy-- r 
marzoną przez siebie wojnę nazywa cynicznie 
..trzecia ś.wia.tówką“ i tok pisze o jej perspek-,y 
tywsch: • . . .

„Czekają nas bardzo ciężkie czasy. Wojna jest 
równaniem setnego stopnia o tysiącu niewiadp-, 
mych. Lecz jedno wiemy, że kto staje po stro­
nie tak zwanego Zachodu, ten będzie musiał wal ; 
ezye pośrednio albo może i bezpośrednio o Niem­
cy, kto wie czy nie o Niemcy, powiększone po— 
nad normę wersalską. Prasa zachodnio -niemiec­
ka reprodukuje fotografie nie tylko Szczecina i 
Wrocławia ale Torunia, Poznania, Katowic. Praw 
dopodobnie zwycięscy Niemcy chcieliby wcielić 
do swego .„Lebensraumu“ bodaj część tak zwanej 
generalnej gubernii. Sądzę, że Anglicv nie_ mieli , 
by nic przeciwko takim projektom. Przecież to 
cudze. My obchodzimy Zachód tyle, co zeszłorocz 
ny śnieg“ .

I w zakończeniu tego artykułu pisze Nowako­
wski : _ y

„Wojna się zbliża, ogarnia nas jakieś dziwne 
przeczucie, jak przed świata końcem, ale to prze ­
czucie jest. równocześnie tęskne radosne“.

Oto tok myśli tych wykolejeńców. A
Czy zrobiliśmy wszystko, ażeby pokazać na­

szemu narodowi te i setki innych ohydnych przy 
kładów zdrady narodowej i zaprzaństwa dzisiej­
szej emigracji? Nie dlatego, aby to było zjawis­
ko samo przez się poważne. Emigracja tego ty­
pu, to tak jak zeszłoroczny śnieg — zmieszany 
z błotem. Ale trudno o lepsze, bardziej cyniczne j 
przykłady patologii zdrady i zaprzaństwa i cy-a 
nizmu. Kliniczne j  - zykłady gnicia najlepiej po- Ł 
kazują nieuchronną drogę, która czeka każdego 
odrywającego się od nurtu życia narodowego. 

Wiąże się z tym w sposób prosty i bezpośredni, ;
— cytowałem przedtem Arciszewskiego — zdra­
dziecka rola polskich prawicowych socjalistów, 
takich jak Arciszewski i Zaremba w nierozerwał-? 
ną całość z międzynarodówką zdrady i zaprzali- 1 
stwa, z międzynarodówką dywers&ntów w ruchu 
robotniczym, znaną pod nazwą „Comisco“ .

Patriotyzm i internacjonalizm 
ludu polskiego

A równocześnie, mobilizując naród do walki 
o pokój i pian sześcioletni trzeba ukazać w pehtf 
ni wspaniałą genealogię naszej walki o postęp, 
socjalizm i pokój.

Trzeba więc prowadzić niemalże archeologicz-T 
ne wydobywanie spod pokładów zakłamania:: 
bronzu szlacheckiego czy jezuickiego, szeregu po-- 
staci z przeszłości, a także wydobywać i ukazy­
wać w swojej prawdzie całe dotychczas zafałszo 
wane okresy - historyczne, uważając za nasze dzie­
dzictwo wszystko, co było wzlotem i rozwojem L 
naszego narodu.

Znakomitym wzmocnieniem i słusznym roz- 1 
szerzeniem genealogii naszej walki o postęp po- ;• 
winno być nasycenie świadomości polskiej mło­
dzieży historią walki o postęp innych narodów.- 

A więc nasza narodowa genealogia wsparta o 
ogromną, szeroką genealogię międzynarodowej, 
walki o postęp. i

Tak jak patriotyzm najściślej związany jest z.i 
internacjonalizmem.

Tempa zwalniać nie wełno
Niewątpliwie powinniśmy na odcinku w’alki o 

wytężenie wszystkich sił do realizacji naszych 
wspaniałych planów rozwoju ojczyzny jak naj­
mocniej apelować do uczuć narodowej dumy. -■ 

Czyż sprawa narodowej dumy nie wiąże się śei 
śle z wizją Polski, która wielkim zrywem pla­
nu sześcioletniego nadrabia wiekowe opóźnie­
nia, odrabia spuściznę szlachty, burżuazji, spuś­
ciznę zaborów — z -wizją Polski, która staje się 
nowoczesnym, uprzemysłowionym socjalistycz­
nym krajem przyszłości?

Rozlegają się dziś nieraz syrenie głosy tych,' 
którzy zaprzedawali Polskę zagranicznemu kapita 
łowi, którzy byli sprawcami jej zacofania, spraw 
cami nędzy milionowych mas w mieście i na wsi, 
sprawcami słabości nieuprzemysłowionego kraju
— a którzy dziś -z zawiścią patrząc na nasz roz­
wój, wytykają nam zbyt ostre rzekomo tempo 
odbudowy gospodarczej.

Tym antynarodowym głosom przeciwstawia się' 
dziś ogólnonarodowy front walki o pokój i plan 
sześcioletni.

Nasza walka o realizację planu sześcioletnie­
go jest w7alką narodu polskiego o swoją przy­
szłość.

Towarzysz Stalin w przemówieniu do działa­
czy gospodarczych w roku 1931 mówił tak: 

„Zapytują czasem, czy nie można zwolnić tem­
pa, nieco powstrzymać ruchu. Nie, nie można, to­
warzysze! Nie można zwalniać tempa! Przeciw­
nie, w miarę sił i możności należy je zwiększać. 
Tego wymagają od nas nasze zobowiązania wo- 1 
hec robotników i chłopów ZSRR. Tego wymagają 
od nas nasze zobowiązania wobec klasy robot­
niczej całego świata. Zwolnić tempo — znaczy 
to pozostać wT tyle. A ci, co pozostają w tyle. 
są bici. Ale my nie chcemy być bici. Nie, nie 
chcemy!“

Naród polski dobrze wie i pamięta, co to zna­
czy być bitym, co to znaczy być w niewoli, co to 
znaczy być pod zaborami i co to znaczy tkwić w 
kieszeni zagranicznego kapitału.

Naród polski nauczony bolesnym doświadcze­
niem przeszłości wie dobrze, że tempa zwalniać 
nie wolno. Kierując się głębokim umiłowaniem 
ojczyzny, płomiennym patriotyzmem i zrozumie 
niem najżywotniejszych interesów7 narodowych, 
naród polski skupia się w ogólnonarodowym fron, 
cie w7alki o pokój i plan sześcioletni. ... •

Wzmacniając naszym wysiłkiem obóz pokoju —• 
uhłStrijąroy tj;$  ągm w  niępo^egłośi,

\
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POM W M A R EZIE
dobrze przygotował traktory i maszyny do siewu

Państwowy Ośrodek Maszyno­
wy w Marezie, który już 7 lutego 
br. całkowicie zakończył remont 
maszyn, w chwili obecnej jest 
przygotowany do podjęcia walki 
o plony na polach 12 istniejących 
w powiecie kwidzyńskim spół­
dzielni produkcyjnych. Biura POM 
znajdują się w niewielkim jedno 
piętrowym budynku, warsztat na 
prawczy i garaże dla traktorów 
— w przylegającej obok drewnia 
nej szopie. Ten brak odpowied­
nich pomieszczeń w niemałym 
stopniu utrudniał pracę przygoto­
wawczą do wiosennej kampanii 
siewnej załodze ośrodka maszyno 
wego.

Często, w mroźne dni stycznia, 
remonty i naprawy maszyn trze­
ba było przeprowadzać na niewiel 
kim podwórzu, a w zgrabiałych 
od zimna rękach nie łatwo było 
utrzymać młotek. Ale upór i am­
bicja załogi potrafiły przełamać 
trudności.

Do remontu swego sprzętu o- 
środek maszynowy w Marezie 
przystąpił w grudniu.

— Pracy nie odkładaliśmy na

montować. Jeździł na nim trakto 
rzysta Brzeziński, którego niedaw 
«o_ wyrzuciliśmy z pracy za pi­
jaństwo. Nie szanował on zupeł­
nie swej maszyny, Jeździł na niej 
jak wariat, nie patrząc na rowy, 
a nawet drzewa przydrożne. Nie 
pomagały udzielane mu upomnie 
nia i uwagi. — „Pamiętaj — prze 
cięż to własność państwowa, nie 
rozbijaj traktora, jest on wart mi 
liony złotych‘‘ — mówiliśmy mu 
nieraz. Brzeziński nic sobie nie 
robił z tego, aż wreszcie organi­
zacja partyjna zadecydowała wy 
stąpić z wnioskiem do dyrekcji o 
zwolnienie go z pracy. Od tej po 
ry zmniejszyła się poważnie ilość 
uszkodzeń traktorów spowodowa 
nych nieostrożną jazdą.

Tow. Pocobiej zamknął pokry­
wą silnik traktora, po czym- do­
dał:

— A więc sprzęt mamy całko­
wicie wyremontowany. Wiele wy 
siłku kosztowało to naszą załogę, 
¡le wyszliśmy z tej walki zwycię 

sko. A wiecie dlaczego tak się 
stało? — Bo zawsze liczyliśmy 
przede wszystkim na własne siły.

spokojnie rozpocząć akcję zawie-| wiązkiem organizacji partyjnej i 
rania umów ze spółdzielniami pro! rozpoczynających swą pracę wy-
dukcyjnymi. W tej chwili umowy 
są już zawarte. W bieżącym roku 
areał ziemi, którą obrobić ma 
POM w spółdzielniach produk­
cyjnych wzrósł do 2.662,5 ha. Po­
za tym traktorzyści będą muśieli 
zaorać i zasiać ponad 500 ha zie­
mi gospodarzom indywidualnym, 

I tu trzeba powiedzieć, że kie-

później — mówi sekretarz organi | Szeroko zastosowaliśmy metodę 
zacji partyjnej tow. Józef Pocobiej 
— Już w listopadzie na naradzie 
gospodarczej załogi ośrodka 
opracowaliśmy szczegółowy plan 
remontów. Mechanicy naszych 9 
brygad traktorowych ‘wyraźnie 
wtedy wskazywali na to, że sy­
tuacja jest ciężka i zwlekać z re­
montem nie można.

Dwanaście traktorów wymaga­
ło poważniejszego remontu w war 
sztatach TÓR. Cztery traktory, 
które do ostatniej chwili praco­
wały w polu trzeba było przej­
rzeć, silniki przeczyścić, przepro­
wadzić ich naprawę we własnym 
zakresie. A warsztaty naszego o- 
środka maszynowego odczuwały 
wtedy poważny brak części za­
miennych.

Jeszcze gorzej przedstawiała 
się sprawa z słownikami, pługami 
i kultywatorami. Były tak „sfaty 
gowane“ orkami jesiennymi, że 
aż strach brał człowieka, gdy pa­
trzał na powyginane i powykrę­
cane ich części. W końcu — jak 
widzicie — sprostaliśmy jednak 
trudnemu zadaniu-.

* * *
W warsztacie remontowym 

zwraca uwagę wzorowy po­
rządek. Narzędzia i części zamień 
ne były równo poukładane. W 
stojących pod ścianą regałach le­
żały posegregowane różnych wy­
miarów śruby i nakrętki. W ką­
cie lśniły czerwienią świeżej far­
by dwa traktory. Reszta trakto­
rów i maszyn rolniczych (z bra­
ku pomieszczenia w niewielkim 
warsztacie) stały na ogrodzonym 
drutem kolczastym podwórzu.

...Tow. Pocobiej skierował się 
ku traktorom, podniósł pokrywę 
silnika jednego z nich i obejrzał cjonalizatol.ów 
dokładnie motor.

regeneracji części zamiennych. W 
rezultacie nie potrzebujemy na­
rzekać dziś, że nie mogliśmy wy 
konać naszego planu remontowe­
go dlatego, że brak był części za 
miennjmh do maszyn.

Tak, istotnie — załoga POM w 
Marezie w pracach przygotowaw 
czych do wiosennej kampanii 
siewnej liczyła na własne siły i 
one jej nie zawiodły. Wprawdzie 
były próby ze strony niektórych 
mechaników pójścia na łatwiznę 
i czekania aż skądś nadejdą do o 
środka części zamienne, ale naj­
pierw na zebraniu partyjnym, po 
tern na zebraniu całej załogi ten 
deneje te zostały przełamane.

Kowal tow. Książak pierwszy 
zainicjował metodę regeneracji I 
dorabiania części do maszyn. Z 
jego kuźni co dzień zaczęły wy­
chodzić wyremontowane tym spo 
scbem siewniki, kultywatory, piu 
gi i brony.

Jego przykład znalazł wielu na 
śladowców. Zrodziło się współza­
wodnictwo — kto więcej, lepiej i 
szybciej dorobi, względnie zrege-, 
neruje części do maszyn rolni­
czych. I to był pierwszy, wielki 
sukces w przygotowaniach do te­
gorocznej wiosennej kampanii 
siewnej załogi Państwowego O- 
środka Maszynowego w Marezie.* * *

W połowie lutego starszy agro­
nom tow. Witold Zakrzewski!i mechanika, traktorzysty i księ 
wraz że swoim zastępcą mogli ■ gowego, a przede wszystkim obo

rownictwo POM popełniło jeden 
zasadniczy błąd. Zawczasu nie 
przygotowano się należycie do o- 
bróbki ziemi indywidualnych go­
spodarstw i do zawierania z nimi 
umów w oparciu o wskazania 
KC partii o utworzeniu zespołów 
uprawowych. W wyniku tego 
ilość zorganizowanych w powie­
cie zespołów uprawowych jest 
niedostateczna. Kierownictwo 
POM wyciągnie z tego niewątpli 
wie odpowiednie wnioski na przy 
szłość.

* *  *

Załoga POM w Marezie dobrze 
Wywiązała się z zadań gospodar­
czych w okresie przygotowaw- j 
czym do siewów wiosennych.; 
Sprawny przebieg remontu trak-i 
torów i maszyn, szeroki rozwój j 
ruchu współzawodnictwa, zasto-j 
sowanie nowatorskiej metody re - ' 
generacji części zamiennych we: 
własnym zakresie — wszystko to! 
świadczy o poważnych osiągnię­
ciach POM-owców. Lecz to jest 
tylko część zadań, stojących przed 
nimi.

W roku, ubiegłym nasze POM-y 
także miały sporo niewątpliwych i 
osiągnięć gospodarczych. Lecz jak' 
eż .słuszną była ocena dana np. 
POM w Nowym Stawie przez de 
legację kołchoźników radzieckich, 
że stał się on zwykłą „wypoży­
czalnią maszyn“, że nie spełnia 
swej roli politycznej.

W okresie zaostrzającej się wal 
ki klasowej, w okresie rozwijają­
cego się masowo ruchu spółdziel­
czości produkcyjnej POM odgry­
wają rolę czołową na wsi. Nie

działów politycznych. Można się 
spodziewać że POM w Marezie wy 
wiąże się także i, z tej roli, gdyż 
pierwsze kroki w tym kierunku 
zrobiła już podstawowa organi­
zacja partyjna, prowadząc wśród 
załogi systematyczną pracę poli- 
tyczno-uświadamiającą.

W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
swą działalność w POM wydział 
polityczny.

Grunt dla jego pracy jest przy 
gotowany. Załoga POM w Mare­
zie rozumie już, że POM to wy­
sunięta placówka politycznego od 
działywania klasy robotniczej na 
wieś, niesłychanie ważny poste­
runek w walce klasowej, jaką to­
czą masy mało i średniorolnych 
chłopów o socjalistyczną przebu­
dowę wsi.

(GRAB.)

Przodujące kobiety Wybrzeża
Antonina Pietrzak, to znana działaczka wiejska na terenie 

powiatu elbląskiego.
Podczas okupacji wywieziona 

została przez oprawców hitle­
rowskich do obozu w Dachau, z 
którego udało jej się zbiec. Pod 
przybranym nazwiskiem pracu 
je w fabrykach jako robotnica. 
Po wyzwoleniu tow. Pietrzak 
osiedla się w gromadzie Roz- 
gard w prwiecie elbląskim, 
Wkrótce już wyróżnia się akty 
wnośeią w pracy partyjnej.

Antonina Pietrzak wiele wy­
siłków poświęciła założeniu spól 
dzielni produkcyjnej w groma­
dzie Rozgard. O tę sprawę wal­
czyła nieugięcie. Na zebraniach 
ostro występowała przeciwko 
kułakom demaskując ich wrogą 
robotę.

W wyniku nieustępliwej wal­
ki tow. Pietrzak doprowadziła 
do powstania spółdzielni produ­
kcyjnej, noszącej nazwę „Zwy­
cięstwo“ .

Przebieg walki o założenie tej spółdzielni przedstawiony zos­
tał w sztuce Janusza Warmińskiego pt. „Zwycięstwo“ , granej 
obecnie przez teatr łódzki.

Ostatnio Antonina Pietrzak wybrana została przewodniczą­
cą Prezydium GRN w Zwierznie. Jako delegatka oow. ełbląskie- 

> estniczyła ona również w Kongresie Ligi Kobiet w War­
szawie.

Ę J c z ą g m ą g  s g ę  u  Sw.es re x  potswea

Starszy dźwigowy
opowiada o swojej

Daniłow
pracy

Pisaliśmy niedawno o metodzie Konstantego Szarapowa —  me-inach. Uważamy, aby liny ukła- 
chanika z porta leningradzkiego. Metoda ta, ujmująca nowe zasady] dały się w równe zwoje i aby nie 
obsługi i konserwacji urządzeń portowych, stała się bazą techniczną \ nakrywały jedna drugiej.
'tirtznoi rl'yiv iiry o /o m b n  rr\'yirc\i n i n in t  rm n n r / n r / i  rrt A nh T i r . . . . _______ ;  .. t\nowej, dziś już szeroko rozwiniętej w portach radzieckich, formy 
współzawodnictwa —  socjalistycznej opieki nad urządzeniami. Do 

’ współzawodnictwa tego włączyli się dźwigowi wszystkich portów ra­
dzieckich.

Ponieważ wzorem towarzyszy radzieckich, pod socjalistyczną opif- 
kę przejmuje dziś swoje dźwigi coraz więcej załóg w naszych portach, 
zaciekawi więc zapewne czytelników wypowiedź starszego dźwigo­
wego z portu odesskiego, A. Daniłowa, o tym, jak pracuje jego zało­
ga według metod Konstantego Szarapowa,

Konstanty Szarapow nauczył, poczęciem zmiany — zmianowy 
nas wiele. Idąc za jego przykła-! dźwigowy otrzymuje od zaające- 
dem, dźwigowi naszego portu j go Służbę wszystkie informacje, 
rozwinęli walkę o przedłużenie o- | dotyczące pracy mechanizmów i

lecz przez ścisłą współpracę z nią 
przyczynić sir; do organizacyjne-

kresu eksploatacji dźwigów. Wszy 
stkie drobne remonty mechaniz­
mów dźwigowi przeprowadzajągo i gospodarczego jej umocnię- . _ ... . , . , „j J , Isami. Jeśli potrzebny jest bar-nia, do zastosowania na szeroką , . . , , f, , ,... . . . . . , , . . .  dziej skomplikowany remont, a-1-ska!ę doświadczeń radzieckich bQ ^  ianPa poszcz£gólnych czę-

do polepszenia organizacji pracy . ś . _  dokonujemy tych prac ' 
wyrobienia wysokiej, świadomej 
dyscypliny wśród spółdzielców, 
do przestrzegania statutu spół­
dzielni — oto zadania państwo­
wych ośrodków maszynowych.

Jest to obowiązkiem agronoma

Rozwój racjonalizatorstwa w „Hartwigu“
Zorganizowany w ub. r. klub raj już 9 pomysłów racjonalizator- 

nowatorów przy skich, z których 7 zostało zatwier 
- ° r * t y m Utraktorem mieliśmy |Ekspozyturze Gdańskiej „C. Har- dzonych przez Komisję Uspraw-
•_: Li__  ___. ____TYrTcnaur? onajwiększy kłopot — powiedział, j przejawia żywą działalność.

— Najdłużej trzeba było go re- Cd października 1950 r. zgłoszono

N e s s i  k o r e m g B o m d c s n i c i  ¡ p i s z ą :
BEDNARZE FZPD NR 1 PRACU­
JĄ W ZŁYCH WARUNKACH
Kierownictwo Zakładu Nr 1 

PZPD w Gdańsku nie przestrze­
ga przepisów BHP. Przykładem 
są warunki pracy bednarzy. Pod­
łoga w hali produkcyjnej, w któ­
rej pracują bednarze jest cała po­
dziurawiona. Utrudnia to w du­
żym stopniu pracę i może być po­
wodem nieszczęśliwego wypadku. 
W końcu lutego jeden z bednarzy 
ob. Pas, pod którym załamały się 
zbutwiałe deski podłogi, omal nie 
połamał sobie nóg. Niebezpieczeń­
stwo to jest tym większe, iż pod 
podłogą hali przechodzą kanały 
do odprowadzania wody z kotłów.

Robotnicy niejednokrotnie zwra 
cali uwagę na fatalne warunki 
pracy, ale niestety interwencje 
ich nie odniosły dotychczas skut­
ku.

J. MALIK
BRAKI W NARZĘDZIOWNI 

WARSZTATÓW NA ZAWIŚLU
Jakość wyrobów narzędziowni 

warsztatów mechanicznych PKP 
na Zawiślu wzbudza poważny nie­
pokój robotników. Na przykład 
wyrabiane w narzędziowni noże 
boczne z nakładkami zupełnie nie 
nadają się do zastosowania w 
produkcji. Jedyne zastosowanie 
mogłyby one znaleźć — jak mó­
wią robotnicy — ...przy obieraniu 
ziemniaków.

Ponieważ złe narzędzia utrud­
niają pracę, a wymiana ich powo­
duje dużą stratę czasu — kierow­
nictwo warsztatów powinno zain­
teresować lis bliżej pracą narzę­

dziowni i zwrócić uwagę na pod­
niesienie jakości produkowanych 
narzędzi.,

Z. MATCZAK
CZAS NAJWYŻSZY ZAJĄĆ SIĘ 

TYMI MASZYNAMI
Na rampach obok magazynu 

tranzytowego w pbrcie gdyńskim 
poniewierają się bezużytecznie od 
sześciu lat maszyny umieszczone 
w drewnianych skrzyniach. Po 
utworzeniu ZPGG maszyny zo­
stały przekazane dyrekcji tego 
przedsiębiorstwa. Z powodu jed­
nak ich ■ nieprzydatności w por­
tach, dyrekcja ZPGG zwróciła się 
do GUM z prośbą o zaintereso­
wanie się maszynami i prze­
kazanie ich do właściwego zużyt­
kowania. Czas jednak upływa a 
maszyny nie znalazły gospodarza. 
Niszczeją one coraz bardziej,'gdyż 
nie są konserwowane, a ponadto 
hamują ruch w porcie. Maszyny 
powinny być-jak najprędzej za­
brane z portu i oddane do użytku.

S. JASINOWSKI
WYBORY W GRUPIE ZWIĄZ­
KOWEJ ŚREDNIEJ SZKOŁY 

METALOWEJ STOCZNI 
GDYŃSKIEJ

Ostatnio odbyły się wybory 
męża zaufania grupy związkowej 

Średniej Szkole Metalowej 
oczni Gdyńskiej. Po wyborach 

grupa powzięła postanowienie, 
aby w swej przyszłej pracy zwra­
cać jak najwięcej uwagi na po­
ziom nauki, dyscyplinę pracy, za­
poznać dokładniej młodzież z za­
gadnieniami planu 6-letniego, 
przestrzegać przepisów BHP i 
rozwijać życie kulturalno-oświa­
towa,

Ą. FALAGĄ

nień Pracowniczych w Warsza­
wie. Wprowadzenie w życie tych 
pomysłów w poważnym stopniu 
usprawniło pracę przedsiębior­
stwa i pozwoliło na wygospodaro 
wanie znacznych oszczędności. 
Szczególne znaczenie miały udo­
skonalenia ob. ob. Januszewskie­
go, Szewczyka, Miotka i Wysiec- 
kiego.

Dotychczasowy rozwój klubu 
pozwala przypuszczać, że dalsza 
działalność racjonalizatorów „Har 
twiga“ przyniesie jeszcze lepsze 
wyniki.

M. STANIUKIEWICZ.

dostrzeżonych usterek technicz­
nych. W ten sposób możemy na-

Wspomniałem już o tym, że 
drobne naprawy przeprowadzamy 
natychmiast, a wszystkie remon­
ty, _ wymagające zatrzymania 
dźwigu przeprowadzamy w przer 
wach między odejściem jednego 
statku od nabrzeża, a podstawie­
niem _ drugiego. Muszę podkre­
ślić, że zespół nasz nigdy nie ską 
pi czasu, jeśli trzeba przeprowa­
dzić jakąś naprawę na naszym 
dźwigu. Często zostajemy po 
zmianie roboczej, jeśli trzeba, 
przychodzimy, na nabrzeże w no­
cy,  ̂ słowem — wykorzystujemy 

. , . ... . .. . .każdą możliwość dla przeprowa-tychmiast przystąpić do usumę- dzenia robót naprawczych, 
cia wszystkich medomagan w prai Sprawowanie socjalistyczni o- 
cy dźwigu. Pized i ozpoczęciem pj,.ki nad dźwigiem według me- 
przeładunku oglądamy wszystkie tody Konstantego Szarapowa, wy 
wiązania dźwigu, umacniamy je ,jmaga od zespoUli obsługują’ceJ
smarujemy części i regulujemy, tjzw,-g! n;e tylko wysokiej, kwali­

fikacji fachowych, ale i wielkie­
go zdyscyplinowania dźwigowych 
i wysokiego poziomu ich świado-

system hamulcowy. Regulację ha 
mulców najczęściej przeprowa­
dzam osobiście.

W czasie pracy dźwigu szcze­
gólną uwagę zwracamy na pra­
widłowe układanie się lin na bęb

mości politycznej.
(w/g gazety „Morskoj Flot“ 

podał G. Sz.)

fforggśegtees p a m n a ą ł a

w
czasie, kiedy dźwig mą przerwę 
eksploatacyjną. Dzięki temu na­
sze urządzenia przeładunkowe ni 
gdy nie wychodzą z eksploatacji.

Portalowy dźwig nr 23, na któ­
rym pracuję jako starszy dźwi­
gowy,, znajduje się już 5 lat ,w 
eksploatacji bez remontu warsz­
tatowego. Zespół nasz z wielką 
staranna 'cią troszczy się o swój 
dźwig, utrzymując go w dosko­
nałym stanie technicznym. Spraw n SOM̂  W ŁEBIE przesłano do Głównej Komisji U-
ne i nieprzerwane działanie dźwi, B̂ D/IE UPORZĄDKOWANA sprawnień przy CZPT (Art. w nu
gu przyczynia się do tego, że każ! Niedbalstwo i lekceważenie obo merze - 3-5— ” - łosu V'  ybrzeza 
, . , ¡wiązkow przez instruktora powia-
dy dźwigowy naszego zespołu towego SOM w Lęborku tow. Wen 
przeładowuje średnio 80 i więcej,tę było przyczyną złego wykorzy 
ton na godzinę. I stywania maszyn rolniczych przez

Od czasu, gdy przejęliśmy naszl^P^ w Łebie oraz przetrzymywą 
,, . , . , . , ma pewnej ich nadwyżki mimo,
dźwig pod socjalistyczną opiekę, j że, np. powiat kartuski odczuwał 
przeprowadziliśmy szereg robót w tym okresie brak tego rodzaju 
naprawczych i tym samym ulep maszyn. Praca SOM została pod­
szyliśmy techniczny stan urza idana krytyce w „Głosie Wybrze- szyiismy tecnmczny stan urzą- ża« nr n  z 12 stycznia r. b. w ar
dzeń dźwigowych. Co miesiąc o - jtykule pt. „Opieczętowane maszy- 
pracowujemy plan napraw zapo- ny rolnicze stoją od roku na po
biegawczych, który systematycz­
nie realizujemy. Nieprzerwana 
robota dźwigu pozwala nam wy­
ładowywać statki bez zahamo­
wań.

Opowiem o tym, jak organizu­
jemy swoją pracę: Przed roz

W zespole PGR Waplewo ZMP-owcy —  traktorzyści 8 godzin tygod­
niowo poświęcają na naukę, pogłębiając swoją wiedzę fachową, a 

także wiadomości polityczne i ogól ne. ’
Na zdjęciu: Gerard Guziński, który w ciągu 6 miesięcy roku ub. wy­
konał orkę na 411 ha oraz Jan Lu bański, który w tym samym czasie 

przeorał 414 ha, korzystają z biblioteki.

lach bezczynnie. Czas najwyższy 
skończyć ze skandaliczną gospo­
darką SOM Łeba“ .

Na skutek naszej interwencji, 
gospodarką SOM zainteresował 
się Komitet Powiatowy PZPR w 
Lęborku, który spowodował zabez 
pieczenie wszystkich maszyn i 
przerzucenie nadwyżki do innych 
powiatów. Instruktor powiatowy 
SOM tow. Wenta za karygodne nie 
dbalstwo przeniesiony został z 
członka na kandydata partii oraz 
otrzymał naganę partyjną.
UPOWSZECHNIAJĄC NOWE 

METODY PRACY PODNOSIMY 
WYDAJNOŚĆ

W numerze 46 „Głosu Wybrze­
ża“ z dnia 16. II. 51 r. opubliko­
waliśmy artykuł pt. „Upowszech­
nić doświadczenia przodujących 
brygad PZZ w Starogardzie wśród 
całej załogi“ . Krytjrkowaliśmy w 
nim brak troski ze strony rady za 
kładowej PZZ 0 spopularyzowanie 
doświadczeń jednej z czołowych 
brygad wśród pozostałych pracow 
ników. W związku z tym artyku­
łem, w PZZ zorganizowano nara­
dy w poszczególnych działach, aa 
których brygadzista tow. Kuks za 
poznawał pracowników z metodą 
pracy swojego zespołu. Po wymia 
nie doświadczeń wzrosła wydaj­
ność pracy wszystkich brygad 
PZZ. Obecnie wykonują one od 
120 — 146 proc. nowej normy.
POZA TYM W WYNIKU NA­

SZEJ INTERWENCJI:
Wnioski racjonalizatorskie ob

dnia 28. XII. 50 r. p.t. „Przyśpie 
szyć rozpatrywanie wniosków ra­
cjonalizatorskich w Oleo“ ).

Przeciwko nauczycielowi szkoły 
podstawowej w Czarnym, który 
stosował kary cielesne wytoczono 
dochodzenie dyscyplinarne. (Art. 
nr 35 „Głosu Wybrzeża“ z dnia 
6. 2. 1951 r. p.t. „Pedagogiczne“ 
metody kułackiego syna“ ).

Zespół PGR oraz wieś Przejaz­
dowo zostały zelektryfikowane. 
(Art. w nr 23 „Głosu Wybrzeża“ 
z dnia 24. I. 1951 r. p. t. „Dla­
czego światło nie zabłysło w PGR 
Przejazdowo“ ).

Sprzedaż biletów kolejowych w 
godzinach rannych na stacji El­
bląg została usprawniona przez 
otwarcie drugiego okienka (Art. 
w nr. 38 „Głosu Wybrzeża“ z 
dnia 8. II. 51 r. p. t. „Usprawnić 
sprzedaż biletów, kolejowych w go 
dżinach rannych“ ).

Całkowita elektryfikacja zespo­
łu PGR Prusiewo zostanie prze­
prowadzona w roku bieżącym. 
(Art. w nr 24 „Głosu Wybrzeża“ 
z dnia 25. I. 1951 r. p. t. „Biedne 
koło“ ).

W bufecie dworcowym na stacji 
Pruszcz Gdańsk; został zmienio­
ny personel. óArt, w nr 43 „Gło­
su Wybrzeża“ z dnia 13. II. 51 r. 
p. t. „Więcej czystości w bufecie 
dworcowym w Pruszczu Gdań­
skim“ ).

ęb, Milczarka, i Stażewskiego wy wypadek“).

Ogrodzenie kanału przy Starych
Młynach -w Gdańsku zostanie na­
prawione. (Art. w nr 41 „Głosu 
Wybrzeża“ z dnia 11. II. 51 r. pt. 
„Niezabezpieczenie brzegów kana­
łu może spowodować nieszcześll-
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Kułak sabotażysta
zniszczył zboże

^  gromadzie Lignowy, pow. 
Tczew, wykryto u kułaka Głazy 
1 to«f; grochu i 750 kg pszenicy 
^  stanie nie nadającym się do u- 
^ytku. Kułak rozmyślnie dopu­
ścił do zniszczenia zboża.

Za wrogą robotę Glazę należy 
Pociągnąć do odpowiedzialności.

Ja Bi gfracugtf świeślicć zafcloiloii/e ?

Działalność oświatowo - kulturalna
trzeba silniej powiązać z  zagadnieniami produkcyjnymi

Jedną z przodujących w trójmie 
ście placówek jest niewątpliwie 
św etlica Stoczni Gdańskiej. Istnie

Dopuszczono do zniszczenia
ton ziemniaków

Ostatnia kontrola w PGR Chy- _____________
'iow wykazała, że kierownictwo te jąee przy niej zespoły artystycz- 

PGR dopuściło przez swoje ne urządzają liczne imprezy knl- 
diedbalstwo do zmarznięcia 400 turalno-oświatowe w Których re- 
tnrt -s . , , _  x  .. , i pertuarze uwzględniane są zag-adw>n ziemniaków. Ponadto zosta-| nienia produkcyjne> Bpoieenie. i po

łono w polu 74 ary nie wykopa-, lityczne, świetlica stoczni propa- 
hych ziemniaków. Sprawą tą za- guje w różnych formach zadania 
-kły się już odpowiednie czynniki.! Plaim «-letniego, mobilizuje zało

Praca świetlic fabrycznych w trójmieście wykazuje wpraw­
dzie ostatnio znaczne postępy, nie jest jednak jeszcze zadowala­
jąca. Obok świetlic rozwijających żywą działalność oświatowo- 
kulturalną i propagandowo-wychowawczą, mamy liczne śwletli 
ce, istniejące tylko z nazwy. Jak pracują poszczególne świetlice, 
jakie są ich braki, zobaczymy na przytoczonych poniżej przy­
kładach.

JAN RUSMERZ

N o w e  kolo TPPR
^  spółdzielni inwalidów „Wy- 

ł>rzeże‘‘ w Gdyni odbyło się inau 
Kuracyjne zebranie nowozorgani- 
«ówanego koła TPPR. W skład za
Jłdu  koła wybrano szęściu z bib!ioteki po Rodal
-ownikow z l. Porzezińską jako nach pracy przy bramie nr 3 i- 
Przewodniczącą na czele. Zarząd tworzono specjalny punkt wyinia 
nowego koła TPPR opracowuje 
obecnie plan pracy, który obejmie 
Organizację różnych imprez, od­
czytów itp.

gę do ich wykonania.
Zespoły świetlicowe nawiązały 

m. in. łączność z ludnością wiej­
ską w Marzęćinie. Szczególnie do 
brze została zorganizowana praca 
biblioteki zakładowej. Kierownc- 
two biblioteki utrzymuje stały 
kontakt z czytelnikami, dopomaga 
im w wyborze dzieł, popularyzu­
je czytelnictwo dobrej książki. 
Celem udostępnienia pracownikom

Przyjęćjcia interesantów 
*  PB ? „Orbis“

Dyrekcja Okręgowa „Orbisu“ w 
-'dańsku zawiadamia, że intere- 
s&hci, pragnący złożyć skargi i za 
*alen a, przyjmowani są w każdą 
sr°dę. w godzinach od 16 do 19.

ny książek.
Świetlica ZPGG w Wisłoujściu 

jest także jedną z lepiej pracują­
cych. Czynne są przy niej nastę­
pujące zesnoły: taneczny, amato- 
rów-plastyków, teatralny i orkie­
strowy. Zespoły te organizują 
różne imprezy artystyczne, wie­
czorki itp. Brakiem organizowa­
nych impreż jest to, że repertuar 
ich rzadko jest powiązany z aktu 
alnymi problemami, z życiem ro­
botników portowych i ich walką 
o wykonanie stojących przed por- 

1 tami Zadań.

W o s j g g f t w  o b f e l i i ą j u > e m

We Wrzeszczu przy ul. Wajdę-1 Właścicielem tego pieca, według 
ł°ty 16 znajduje się na podwórzu uzyskanych informacji, jest Gdań 
rozebrany piec piekarski, składa-1 ska Spółdzielni Spożywców. Czy

Jeśli jednak praca zespołów 
artystycznych ZPGG w Wisło- 
ujściu, mimo niedociągnięć, może 
wykazać się sukcesami, to bi­
blioteka zakładowa zupełnie nie 
spełnia swego zadania. Biblio­
tekarz ogranicza się do me­
chanicznego wydawania książek, 
nie zwraca zupełnie uwagi na 
to, kto i co czyta, nie wskazu­
je czytelnikom dziel najbardziej 
im potrzebnych. Wskutek tego ro 
botnicy Wisloujśeia czytają prze­
ważnie bezplanowo, często wypo­
życzają książki bezwartościowe. ; 
Oczywiście, nie przynosi im to I 
korzyści.

Spośród świetlic na terenie wo­
jewództwa wyróżnia się dobrą 
pracą świetlica Fabryki Gazomie 
rzy w Tczewie. Zmieniana co 2 
tygodnie gazetka ścienna, wywie 
szana na widocznym miejscu, o- 
brazuje osiągnięcia produkcyjne 
załogi. W świetlicy pełno jest mo 
bilizujących haseł. Pięcioosobowy 
zarząd świetlicy pracuje systema 
tycznie, kładąc nacisk na sprawę 
popularyzacji zadań załogi fa­
bryki w planie 6-letnim, zagad­
nienie walki o pokój itp.

W wielu jednak jeszcze zakła­
dach pracy świetlice istnieją tył 
ko z nazwy i nie spełniają swych 
zadań. Tak np. hotel robotniczy 
przy ul. Ogarnej w Gdańsku po­
siada naprawdę piękny lokal 
świetlicowy, który mógłby stać 
się ośrodkiem życia kulturalnego 
przeszło 150 mieszkających w 
hotelu robotników. Obecnie jed­
nak świetlica świeci pustkami, ro 
botnicy zaglądają do niej bardzo 
rzadko. Pisma leżą na stołach, 
przeważnie nie czytane przez ni 
kogo. Oczywiście, w tych warun 
kach nie może być żadnej mowy 
o pracy wychowawczej świetlicy.

W skandalicznym wprost stanie 
znajduje się świetlica ZSCh w 
Orunii, przy ul. Żuławskiej. Przy 
samym Wejściu do świetlicy le­
ży kupa śmieci. Wewnątrz świe­
tlicy, nie posiadającej żadnego

ea ta stoi zamknięta eałymi ty­
godniami.

Dobrze zorganizowana praca 
świetlicowa przyczynia się do pod 
niesienia poziomu oświaty i kul­
tury wśród mas, do ich uaktyw­
nienia społecznego i polityczne­
go. Utrzymywanie w takim sta­
nie świetlic jak w ZSCh w Oru­
nii zasługuje na najostrzejsze na 
piętnowanie.

Organizacje związkowe powin 
ny poczynić starania o jak naj 
szybsze ożywienie zamarłych 
świetlic. Poza tym działalność 
świetlic trzeba wzbogacić no­
wymi problemami, powiązać ją 
z naszą walką o pian 6-lef.ni, 
o pokój 
Polsce.

i budowę socjalizmu w 
(eka)

1P dniu wczorajszym piekarnie spółdzielcze w trójmieście wprowadziły 
do sprzedaży nowe gatunki pieczywa —  chleba i bulek, jak bułeczki 
maślane, nadziewane rogaliki.. Chleby specjalne ilp. Nowe gatunki pie­

czywa zyskały od razu licznych nabywców.
¡Jj Na zdjęciu: ekspedientka sklepu PSS Nr “10 w Sopocie, ob. Czesła­

wa Napiórkowska, sprzedaje klientom nowe gatunki pieczywa.

L ein iew o d o m a g a  się
światła na ulicach, naprawy dróg i sali imprezowej

W ubiegłą niedzielę w sklepie; kańcy tej dzielnicy odczuwają 
Nr 20 w Letniewie, odbyła się na przede wszystkim brak odpowied 
rada członków komitetów sklepo- n‘ci s;,l* na urządzanie różnych 
wych, na której poza sprawami imprez kulturalnych, orgahizowa 
zaopatrzenia omówiono także róż n ê odczytów itp. Letniewo żarnie
ne bolączki tej robotniczej dzielni 
cy Gdańska..

Omawiając, sprawy zaopatrze­
nia uczestnicy narady 
szczególną uwagę na niczym nieu

szkąłe jest przez ok. ii tys. miesz 
kańców — robotników i pracowni 
ków z różnych zakładów pracy, 

zwrócili 1 ®rak większej sali hamuje rozwój 
życia kulturalnego i społecznego.

sprawiedliwiony wzrost popytu! Tymczasem przy ul. Uczniowskiej 
na cukier. Jak stwierdzili zebra | ̂  
hi zjawisko to jest wynikiem 
wrogiej plotki, której niektórzy
łatwowierni dają posłuch.

Uczestniczący w zebraniu przed 
stawiciel Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej ob. Kot wezwał zebranych 
i całą robotnic są ludność Letnie- 
va do walki z reakcyjną plotką i 
do ulegania jej. W walce z 
plotką dużą rolę mogą odegrać 
właśnie komitety członkowskie, 
uświadamiając kupujących o szkoj
dliwości gromadzenia nadmitr- pfZYIfBOWflĆ ¿ 0  O ffiC Y  
nych zapasów różnych artykułów

obecnie wykorzystywana. Można 
byłoby urządzać w niej przedsta­
wienia, wyświetlać filmy itp.

Dalszą bolączką ludności LeL* 
niewa jest brak światła na uli­
cach oraz fatalny stan dróg. W 
czasie odwilży ulice Letniewa to 
hą wprost w błocie. Przebrnięcie 
ich, przy braku światła, jest bar­
dzo trudne.

Prezydium MRN Gdańska po­
winno zainteresować się sprawa­
mi- Letniewa i poczynić potrzebne 
inwestycje. Poza tym Gdańska 
Spółdzielnia Spożywców, jak pod 
kreślono na naradzie, powinna u- 
ruchomić jeszcze jeden sklep spół 
dzielczy , gdyż obecna sieć -skle­
pów jest niedostateczna.

Wybory rad oddziałowych w  trójmieście
W trójmieście rozpoczęły się w 

tych dniach wybory rad oddziało­
wych w większych zakładach 
pracy. Jedno ż pierwszych zebrań 
wyborczych odbyło się w Zjed-

zywnósciowych,
W dalszym ciągu obrad csłonko 

wie komitetów sklepowych omówi
wyposażenia jest brudno.. Świetlik m,le bolączki Letniewa. Miesz*

Spółdzielnia Inwalidów „Bałtyku r u c h a m i a  r t o i u e  l u a r s z t a t g  p r a c y
i^cy się z rur, kotła oraz wszel­
kiego rodzaju żelaznych części. 
Piec ten leży od trzech lat pod 
Sołym niebem i coraz bardziej 
niszczeje.

nie razi jej kierownictwa przed­
stawiony na zdjęciu widok bez­
myślnego marnotrawstwa?

Spółdzielnia Inwalidów „Bał­
tyk“ w Gdańsku rozszerza swoją 
działalność. W tych dniach zosta­
ła zorganizowana przy spółdzielni 
pracownia kapeluszy damskich. 
Mieści się ona na razie przy ul 
Roosevelta 13 we Wrzeszczu. No 
wy warsztatat będzie zatrudniał 
kilkanaście osób — wdowy po po 
ległych, ciężko poszkodowane in 
walidki itp. Kierowniczką war­
sztatu jest ob. S. Żebrowska.

C E N T R A L A  ZIELARSKA PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE WYODRĘBNIONE
Zakłady Zielarskie

zawiadamia, że w dniu S marca br. żOstańić 
otwarty

Sklep dał«ilłe*n«! sprzedaży

ZIÓŁ L E C Z N I C Z Y C H
w Gdyni przy ul. Świętojańskiej nr 37.
Tel. 32-52,
Załatwiamy zamówienia pozamiejscowe

442/k

Obwieszczenia
Komornik Sądu Powiatowego w Tczewie, mają­
cy kancelarię w Tczewie, Kopernika 4, na pod­
stawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 20 marca 1951 r. o godzinie 11 
w Tczewie, ul. Zamkowa 2, odbędzie się 1 licy­
tacja ruchomości należących do Gajdy Jana, 
składających się z kompletnego urządzenia mły­
na elektrycznego o zdolności przemiałowej 7 ton 
na 24 godz., oszacowanych na łączną sumę zł 
30.000. Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.

W Gdańsku, przy ul. Mniszki 
9, uruchomiono warsztat blachar­
ski, którego zadaniem będzie pro 
dukcja lamp stołowych. Zakład 
len zatrudniać będzie w przyszło­
ści ok. 20 osób.

można tyłka za pośrednictwem
Urzędu Zatrudnienia

W ostatnim czasie do Sądu Po 
wistowego w Gdyni wpłynęło kil 
ka spraw, wniesionych przez miej 
scowy Urząd Zatrudnienia prze­
ciwko dyrekcjom przedsiębiorstw 
przyjmującym bez wiedzy urzędu 
robotników i pracowników.

Nieprzestrzeganie zarządzeń Ra 
dy Ministrów i Ministerstwa Pra 
cy i
trybu przyjmowania pracowników 
jako wprowadzające dezorganiza­
cję w dziedzinie zatrudnienia sil 
roboczych, podlegać będzie, w 
przyszłości karze sądowej.

Urzędy zatrudnienia zostały po 
wołane celem usprawnienia skie-

noczeniu Budownictwa Mor­
skiego.

Zainteresowanie Wyborami by­
ło bardzo duże. Robotnicy roz­
ważali gruntownie każdą zgło­
szoną kandydaturę. W wyniku 
Wyborów do rady oddziałowej 
Weszli pracownicy, cieszący się 
zaufaniem załogi: ob. ob. Gołę­
biewski, Chrzanowski, Wagner, 2u 
kowski, Machuła, Przybylski, Wę- 
ska i Makurat.

(Ch)

Teatry
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz. 18 — opera „Straszny Dwór“ 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 

godz. 19.30 — „Świętoszek".
Opieki Społecznej odnośnie j t e a t r , k a m e r a l n y  w  s o p o c ie  —

godz. 19.30 — „Korzenie sięgała 
głęboko“ .

W najbliższym czasie zostaną 
znacznie powiększone warsztaty 
szewski i krawiecki. Do pracy w 1 rewań do pracy. Dyrekcje wszyst 
nich zgłosiło się 98 głuehonie-1 kich przedsiębiorstw powinny 
mych, którzy dostarczyli własne! więc stosować się ściśle do ©bo-
maszyny

B. D ZIU R  A
Wiązujących przepisów.

<W. R.)

Kina

Zgubiono umowy P .M .T .
Nr O/m/104/48 dla sklepu 

W Cewicach
Nr 6/m/150'49 dla sklepu 

w Slemirowicach.
Nr 6/m/165>49 dla sklepu 

w Unteszynle 
oraz 4 książeczki PMT 
dla sklepów w Cewi­
cach, Slemirowicach, Łe 
óąni i Unieszynie.

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska“  

w Cewicach. 4I9dt

Ogłoszenia diobne
Unieważniam skradzio­
ny tymczasowy dowód toż­
samości, wystawiony na na 
*Wsko Jankowska Helena.
¿•bląg; ____________  436/jj
* a GINĘŁA 3?. II. wilczyca 
®2arna. Proszę odprowadzić 
-i* nagrodą Elbląg. Bielań-

U U piętro, Senze. 
*35:*

ZGUBIONO kartę rejestra­
cji RKU Lębork ha nazWiś 
ko Milewczyk Edmund.

_______________ 438/g
OBELGĘ, rzuconą na ob. 
Nowik Mtrhaliną przed jej 
mężem odwołuję i przepra­
szam. Erchard Agnieszka. 
3 iL Z i ______________
ZGUBIONO legitymację
zw. zaw. nr 084791 na naz­
wisko Studzio Zofia, El­
bląg, Robotnicza 218 m. "

440/g

DNIA 27. II. przybląkał się 
pies wilczur. Do odebrania 
Elbląg, Nowowiejska 10. Po 
7 dniach przechodzi na wła
sność. 439/g

ZGUBIONO książeczkę Woj­
skową wydaną przez RKU 
Gliwice — Szmidt Zygfryd, 
Puck. i 445/g

ZGUBIONO książeczkę w oj­
skową RKU Malbork, legi­
tymację ZSCh., 2 kwity na 
zakup nawozów sztucznych, 
dowód tożsamości konia — 
Ostrowski Józet, Morajny, 
pow. Sztum,

m u

Lekarze rejonowi będą przyjmować
chorych w specjalnych poradniach

Żakład Lecznictwa Pracowni- wała chorych w swych prywat­
nych gabinetach, co stwarzało 
wiele kłopotu. Przeniesienie przy­
jęć do poradni ogólnych usprawni 
znacznie udzielenie pomocy le­
karskiej pracującym.

441/k

Pracownicy poszukiwani
Bilansisiów» kontystki, kierowników i ora- 
cowników służby ¡zaopatrzenia z miejscem 
pracy w Gdyni lub Kołobrzegu zatrudni i 
natychmiast Państwowe Przedsiębiorstwo Poło- 

i wów i Usług Rybackich „Barka“ . Zgłoszenia w 
! budynku „Dalmoru“ (Ui. Hryniewieckiego), po- 
j kój 52, lub Dział Kadr PP 1 UR „Arka“. 416/k

: UCZCIWEGO Znalazcę port- 
; iela z dokumentami proszę 
o zwrot do MO w Malbor­
ku lub do właściciela Brzóz 
ka Franciszek, Malbork, 
Westerplatte 15. 448 Ig

ZGUBIONO legitymację 
Z w. Zaw. Chemików nr. 
33966 — Szczurek1 Józef.

443/g

ZGUBIONO dowód osobisty 
wydany w Krośnie — 
Orzechowska Maria.

442/g
! ZGUBIONO dowód osobisty 
nr 775 ha nazwisko Czypur* 
da Michał.

449/g UNIEWAŻNIAM zaświad­
czenie wojskowe C. nr. 
026732 wydane przez RKU 
Malbork na nazwisko Koź- 
biał Zdzisław. 447/g

unieważniam zagubione 
zaświadczenie tymczasowe 
Nr 37404/197 e odznaczeniu 
Krzyżem „Virtuti Mijitarh 
V ki. Uchwala Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej 
z dnia 31 lipc* 1946 r. 
Basofc UdaM««,, ,

L «0/8

i
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości Łódź — 
starytk* poosiowa 363.

czego w Gdańsku, w porozumie­
niu z Wydziałem Zdrowia Prezy­
dium MRN, przystąpił do organi­
zacji ogólnych poradni, w których 
urzędować będą lekarze rejono­
wi. Poradnie zostaną uruchomio­
ne j)o uzyskaniu odpowiednich 
lokali.

Dotychczas większość lekarzy 
rejonowych w Gdańsku przyjmo-

Spółdzielczość pracy
zwiększa produkcję
z odpadków skórzanych

W wydziale przemysłu Prezy­
dium WRN odbyła Się narada 
przedstawicieli zakładów drobnej 
wytwórczości, poświęcona spra­
wie zwiększenia produkcji ż Od­
padków skórzanych. W wyniku 
obrad przedstawiciele Związku 
Spółdzielni Pracy, Centrali Rze­
mieślniczej i Centrali Spółdzielni

produkcję dwunastu różńych ar­
tykułów z odpadków. M. in. za­
projektowano wyprodukowanie z 
odpadków 90Ó tornistrów, ok.

Gdańsk Nowy Port — Marynarz —-•
Stiepań Kaziu“ , godz. 1Ó i 20.

Wrzeszcz — Przyjaźń — „Bitwa Sta- 
iingradzka“  I. seria, godz. 18 i. 20.

Wrzeszcz — Bajka — „Swianiarka i 
pastuch“ , bajka radziecka, godz 
16, 38 1 20.

Wrzeszcz — ZMP-owiec — „Warszaw
j ska premiera“ , godz, 16, ift i  50.
\ Oliwa — Polonia — .,Wesoły jfeifTikrtC**. 
j godz« 15.S0, 17.45 i 20.15,

Gdynia — Warszawa *— ,jDr Semmei 
Weiss“ , początek godz. 16, 18 1 20.

Gdynia — Goplana — „Rozśpiewana 
dolina“ , godz. 16, 18 1 20.

Gdynia — Atlantic — „Tajna misja“ , 
god2. 15 30, 17.45 i 20.15,

Gdynia' * Chylonia — Promień —
„Cztery pokolenia“ , godz. 18 i 20.

Gdynia -  Grabówek — Fala — nie* 
czynne.

Walne zebranie fotografów
W dniu 14 bm, w lokalu Zwiąż 

ku Artystów Plastyków w Sopo­
cie, przy ul. Rokossowskiego S4, 

¡odbędzie się walnę zebranie człon 
'ków Polskiego Towarzystwa Fo­
tograficznego. Początek obrad O 
godzinie 18,

nieb»

Pomoc lekarska w nagłych wypadkach
Pogotowie Ratunkowe

f » C M
W GdatisKD .  Wrzeszczu, al. Gran 

»Hifiżka !. nr lelelnno .li)-«) t « 4  .4. 
W Sopocie. OS. SWIlnę nr 178. tel

5-24-00.
W Gdyni. SK<ee. Koicluszk! «4 

l*IU ID-IM t 42-42.

DYŻURY APTEK
GDAŃSK — Apteka Nr 2, ui. Łą­

kowa 16.
Wr z e s z c z  — Apteka Nr 6, ulica 

Mirosławskiego 27.
GDYNIA — Apteka Nr li. Skwer 

Kościuszki 22.
SOPOT er Apteka Nr 35. ul. Stalina

m

' R a i l ito
PROGRAM r o z g ł o ś n i  g d a ń s k ie j  

n i Środę, 7 marca br,
8.10 — Poesi eud.) 5.12 — Sygnał 

czasu, 5.15 — Wiaci, poranne, 0.20 — 
Koncert, S.58 — Stan pogody. B.OO — 
Wiad. poranne, 0.05 — Gimnastyka 
6.15 — Koncert. 6.45 — Program, 7.06 
Dziennik poranny, 7.15 — Muzyka 
7.20 — Wszechn. Rad., 7 40 — Muzy­
ka. 8.00 Wiad. poranne. 8.05 — Przei 
Wa, 11.80 — „Głos moją kobiety“  
11.57 — Sygnał czasu, 12.04 — Dzień 
nik południowy, 12.15 — Pieśni komp 
foayjsk., 12.30 — Aud. dia wsi, 12.45
— „Na swojską nutę“ , 13.25 -- Pro 
gram. 13.30 — Koncert dla szkól. 14.0» 
•— Muzyka, 14 00 — Wszechn. Rad., 
14.30 — Aud. szkolna. 14.50 — Koncert, 
15-30 — Aud. dla dzieci „Artiomka 
1 uczniowie“  — pow. I. Wasllenki. 
15.50 — Pog. dla kurs. part.. 16.10 — 
Muzyka, 16.15 — Przegl. pras. liter., 
17.00 — Wiad. popotud., 17 05 Pog. spor­
towa, 17.13 — Stylizowana muzyka 
rumuńska. 17.43 — Lekcja jęz. rosyj­
skiego, 19.00 — Wszechn. Rad., 19.20
— Koncert. 20 00 — Dziennik wlecz., 
20 30 — Polskie pieśni masowe, 20.45
— . Raymońde Dien nie została ska­
zana“ — montaż słuch. Moaaka, 21 80

| — Muzyka i aktualności, 22.00 — ..O.i 
ciec Goriftt" — pow. H. BalzaCa. 22.20
— Koncert, 23 00 — Ostatnie wiad., 

. 23.10 — Muzyka poważna, 23 55 —■ 
- Er ogram, 0,02 «  Hymn i Koale« »ud,



Str. 6 GŁOS  W Y B R Z E Ż A Nr 64 (1342)
£ historii radzieckiej ftaiąj marskief

Wielkie rejsy małych statków
i i  alekie rejsy pod flagą Kraju 
“  Rad odbywają nie tylko statki
oceaniczne o dużym tonażu, ale 
również i niewielkie jednostki: ho 
lownicze i portowe kutry, bagry 
i  dragi, dźwigi pływające i szku-

cze kutry, przeznaczone do ob-j morza. Pomimo silnego sztpr natory udaremniły przedostanie 
sług! portow radzieckich Dale-; mu marynarze z pełnym poświę-! się wody do jego wnętrza. Hu- 
kiego Wschodu. Statki te nie przy; ceniem pełnili wachty, walczyli z j ragan był szczególnie groźny w 
stosowane do dalekich morskich j rozszalałym żywiołem i utrzymy- j pobliżu wysp Bermudzkich. 
rejsow,_przebyły 15 tysięcy mil wali kuter na kursie. j Wśród oceanicznych przestworzy
wokół Europy i Azji poprzez wo

nery żaglowo -  motorowe. Histo- dy oceanu Atlantyckiego, Indyj- 
na morskiej żeglugi radzieckiej j skiego i Pacyfiku. Marynarze mu 
notuje wiele wspaniałych rejsów j sieli przebrnąć przez tropikalne 
małych statków pod wszystkimi upały przy brzegach Arabii i Cej 
-zerokosciami ziemskiego globu, łonu, przez sztormy w zatoce Bi-
- N a d z i e i a “  W  skaiskłe5 i na Południowo-Chiń-

a u * !C ! “  w  V® skim morzu. W ciągu wielomie-)
sztormów* sięcznej podróży, załogi tych h o - !

Bunkrowanie 
na Pacyfiku

Ćwierć wieku temu, wielki kon 
wój radzieckich statków odbywał

załoga „Cyklonu“ nie czuła się 
jednak osamotnioną. Radiotele* 
grafista to w. L. Ziemlakow utrzy 

_  , . 3 . mywał bezpośredni kontakt z Mo
Podziwu godny rejs przez dwa skwą, Odessą i radzieckimi stat 

oceany Atlantycki i Wielki — kami, znajdującymi się w tym 
wykonały motorowe pływające czasie na Atlantyku. Głos z u- 

”NEWA" , i .kochanej ojczyzny — pokonując 
- „TICHWINKA . W asyscie moto olbrzymią odległość, dodawał sil

lowniczych stateczków wykazały ;rowca „IMAKSLUf GORKI“ marynarzom niewielkiego kutra 
niezwykłą wytrzymałość, opano- przepłynęły one 15.000 mil z Bał „Pewnego razu w nocy — opo

Cjam o H nnw , j reJs auze.l grupy małych leKiego wscnodu. , ciszeniu sie Próżne po sztormu.Czarne dookoła Europy. Wśród 
nich znajdowały się niewielkie 
kutry, bagry i dragi. Kuter holow 
niczy „NADZIEJA“ holował bez-

, , - - ciszeniu się groźnego sztormu,
statków z Bałtyku na Pacyfik u-. Na drogę od wybrzeży Anglii!zmęczeni i wycieńczeni zebraliśmy 
kończony został pomyślnie. do wyspy 'Irinidad konwój zużył się w „czerwonym kąciku“. Odbiór

Jednym z najmniejszych stat-j“25 tiru> płynąc przez ocean A -j nik radiowy nawiązał kontakt z Mo
motorowy stutonowv <i*wi> nłv-|k°w w konwoju był KUTER - tlantycki. Bunkrowanie statków i skwą. Marynarze usłyszeli bicie ze

^ J  w  5  D,1J/ ~ \ r „  KC 7ołr>rtn  „ i  ̂  O n H V W a łn  fiip> n a  u m  vrsr*_ i     c _____ * ■ „ i rs  Nr. 55. Załoga jego składała się odbywało się na pełnym ma-j gara na Spasskiej baszcie Kremla 
z młodych marynarzy, odbywają irzu Przy burcie motorowca „M a-jj uroczystą melodię hymnu Zwiąż- 
cych po raz pierwszy tak dale- ksym Gorki“ . Przez kanał Pa- ku Radzieckiego. Znikło zmęczenie. 
ki rejs. Kapitan kutra, tow. A. j namski statki wypłynęły na wo- j Przed oczyma zjawiła się Moskwa, 
Lenników i jego zastępcy M. ■ dj^yacyfiku, ................ | przepiękny Plac Czerwony i rubi-

wający. Kiedy statki rozpoczęły 
swój rejs przez Białe Morze, pra­
sa burżuazyjna przepowiadała 
irn nieuniknioną zgubę w falach 
oceanu .Atlantyckiego, a szczegól­
nie w zatoce Biskajskiej.
nie^nowitało"radzickich1 a  ̂ czasie tego rejsu młodych ma- k,JW P°d osłoną skalistych wyse-| Śmiałość, odwaga, doskonała zname powitam radzieckich maryna- rynarzy. Zatoka Biskajska przy.  pek Rewiha -  Chichedo. Wysep- j jomość kunsztu żeglarskiego i bez-

witała kutry silnym wiatrem, p o  k1, te ̂  nie cieszą się dobrą sławą | graniczne oddanie socjalistycznej

Rupyszew i B. Szańko, włożyli j . Na Pacyfiku w czasie dużej fa- J nowe gwiazdy Kremla". 
dużo wysiłku w przeszkolenie w M. °dbyło się bunkrowanie stat-r ‘ -  -  -

rzy. Ale w dniach, kiedy zagra-
zy^wał^OTuszc^e^^^o^ystani wodu-i£icym ogromne fale. Sytua | wśród żeglarzy. Wokół tego p a -! 'ojczyźnie, pozwalają marynarzom zykowały opuszczenia przystani cja skomplikowała sięj kiedy n a|semka lądu znajduje się mnóst-I -w-™ «.:--------
Francji, Hiszpanii i Anglii, by po jednym ze statków przestały dzia j ra  ̂ podwodnych, nad który-

tj- . „a. a   a ł tj. _ 1 irn  t i i o n c + n m a ia  n r ím . A fnr r eulZJełvZaw^bCąza ło^ °S ’s7w " lłać silniki- Kuter ten trzeba by ło 'mi nieustannie buszują wiry. Ale 
Wie bohaterskim wY^iłk em o b rr  'wzii*ć na ho1 wkrótce rozpętała kapitanowie radzieckich statków

radzieckim małych statków godnie

niły kutry i b a g ^  przed szale-’si<? burza' PiOT iły ®ię gigantycz-i umiejętnie przeprowadzili wszyst 
iacvm /«iintPm P lne zwały wodne. Na kutrze Nr k‘ e operacje, związane z przeła-, _

J żywiołem. 55 przechył dochodził do 44 stop; dunkiem paliwa. W ciągu nie- (W A l  I
P rZ Ę Z  f r z y  OCCĆiny ni. Fale przelewały się przez po- 1 spełń a 20 godzin marynarze prze

, W 1935 roku

wypełniać swe trudne obowiązki.
G. BREGMAN. 

(Tłum. B.W.S.)
Wczasowicze z „ Przodownika" w Zakopanem wyruszają na śnieżne 

„szaleństwo" do hali na Kalatówkach. (Folo—AR),

stoczniach wybudowano holowni-

¡kład; stateczek raz po raz w y -! tadowali na pływające bagry po- 
krajowych i noszony był na grzbiety fal i o- nad 350 ton węgla. Konwój za­

padał w czeluście wzburzonego kończył swój rejs na 18 dni przed
zaplanowanym terminem.

©
D O g j j £  /

u Żywe reklamy t r

Kupcy spod znaku Adenauern dą, przystojną i roznegliżowana, 
lubują się w małpowaniu wzorów kobietą, która "za kilkadziesiąt fe 
swych anierykańskich protekto- . nigów dzienriió sprzedaje w ten 
rów. Szczególnie jaskrawo prze-]oryginalny sposób swą „silę ro-
■jawia się io w reklamowaniu za : boczą“ . ■

Magazyn ten nie jest unika

granicznych towarów, niedostęp­
nych dla kieszeni przeciętnego 
Niemca skazanego na ustawiczne 
poszukiwanie pracy zarobkowej.

Otóż w obszernej witrynie jed-

Dzwony kremlowskie 
nad Atlantykiem

Kuter

C M Y T E S L W i C V  P  f  3  W. Ą

n ow i jedną z bolączek mieszkań­
ców Pohulanki. Dzielnicę tę za­
mieszkują .w przeważającej części 
robotnicy stoczniowi, którzy,

Władywostoku Skiedy na* oceanie ChcąC Słę ostrzyc> musz4 po cało-
Wielkim szalał sztorm. Szczegół 
nie ciężkie warunki nawigacyjne 
miał on wzdłuż pasma wysp A- 
łeuckich. W pobliżu wysepki At- 
tu stateczek wpadł w cyklon.

O  zakład  fryzjerski na Pohulance
Brak zakładu fryzjerskiego sta; po kilka godzin w kolejce w za- 

.„ j  ’ * kładach fryzjerskich Gdańska.
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pra 

cy Fryzjerów powinna otworzyć 
w naszej dzielnicy punkt usługo­
wy,

BR. KOWALSKIdziennej pracy oczekiwać czasem

Pogotowiu ratunkowemu pod rozwagę
26 lutego br. jeden z praeow-j Na trzeci nasz telefon siostra

ODPOWIEDZ! REDAKCJI
Ob. Anna Świętochowska. — Insty*

tucji przysługuje prawo odwołania się 
do wyższej instancji sądowej.

Ob. Wanda Kuchcińska. — Dzięku­
jemy za nadesłany Ust. Prosimy o" dal 
szą współpracę.

Ob. Jerzy Kosztejko — Zgłoście się 
po odbiór, należnych Wam pieniędzy 
do Kwestury Politechniki Gdańskiej. 
pieniądze będą wypłacone w stosunki* 
100:3.

„Stała czytelniczka“ . _  Pretenlje
Wasze są słuszne. Należy zwrócić się 
do instytucji, w której pracował mąż

Fale przelewały się przez kuter, * ników Stowarzyszenia „Ognisko“ i dyżurna odn jwiedziała ramcetUem przed powoianiem do wojska o wy­
to znów przerzucały go z grzbie- we Wrzeszczu, Uphagena 33, za - j słuchawki. Z m u s z e n L ^ S w ! ^“ y ^ "  wynagrodzenia, ja-

wypadkom na przyszłość.
KOŁO PRACOWNIKÓW
Stowarzyszenia „Ognisko“ 

we Wrzeszczu

tu na grzbiet, niby łupinkę. Po­
nieważ woda przenikała do wnę­
trza, uszkodzony został silnik.
Kosztem ogromnego wysiłku u- 
szkodzeńie to naprawiono i sil- 

tem. W wielu innych jeszcze w i-) nik zaczął znowu działać. Załoga 
dziwy stojące lub siedzące kobie j kutra, składająca się z 11 mary- 
ty, reklamujące przy pomocy; narzy, pomyślnie doprowadziła 
swych wdzięków amerykańskie ny j „Musson“ do zatoki Złoty Róg. 
lany, kombinacje, suknie, kapę- j W czasie kiedy „Musson“ zbli- 
lusze itd. 'żał się do brzegów radzieckiego

Te młode, nie znajdujące inne , Przymorza, w porcie odesskim za * f
go zarobku dziewczęta i kobiety,] rzucił kotwicę holowniczy kuter ' ‘ _ l»k a  ®Ił£RPIIV
pochodzą przeważnie ze zrujnowa 1 „CYKLON“. Jest to niewielki; cborował podczas pracy, t r a c ą c — w imienin kobiet Zawi-
nych robotniczych dzielnic zachód; płaskodenny stateczek, o długości i Przytomność. Wypadek był p o -! śla domaga się zaopatrywania w
niego Berlina, gdzie panuje kran 124 i szerokości 6 metrów. O dby-;ważny. wobec cżego zadzwonjiś- mięso sklepu GSS Nr 12 na Za- 
cowa nędza, brud i głód. jwając rejs z Ameryki Północnej! my do pogotowia ratunkowego z

„Żywe reklamy“ w oknach swa | na Czarne Morze, znajdował się Prośbą o natychmiastowe przy

_ . _ . ---- —„ —  ostatnio.
odwieźć chorego kolegę do lęka-1 01>. Franciszek Pawelczyk. — Wy-
rza taksówką. Sądzimy, że sora- 5zial. Zdrowia WRN w Gdańsku zawia

1 damia, ze usunięto ze szpitala dwie w ę  należy zbadać i poczynię kro- - pracownice, które używały do posług 
ki celem zapobieżenia podobnym -dzieci, przebywających na leczeniu.

W INNYCH LISTACH

biają wprawdzie gawiedź, ale by Cr  w  drodze 33 doby. Przez 
najmniej nie świadczą ani o po- ; pierwsze cztery doby statek pły- 
pularności zaoceanicznych towa- nąt prxez ocean Atlantycki sa- 
rów, ani o ich popycie wśród, modzielnie. Kiedy jednak stwier

słania lekarza.

Personel pouczono o obowiązku wła­
ściwego stosunku do chorych. Całko- 
wity remont budynku, w którym 
mieści się oddział zakaźny Szpitala 
Miejskiego w Kartuzach, zostanie prze 
prowadzony w najbliższym czasie.

Ob. ob. F. Bielecki i J. Borys. 
Prosimy o podanie dokładnego adre* 
su.

Dr Niepokojczycka — Wydział 
Zdrowia WRN w Gdańsku zawiadamia, 
że w sanatorium z Zaskoczynie przy* 
dzielono mieszkania dla nauczycieli fi 
pozostałego personelu sanatorium. 
Utworzono również izby szkolne, w 
których dzieci rozpoczęły naukę z po­
czątkiem lutego br.

Ob. Czesław Wawruch — Wydział

nego z modnych magazynów kon szerokich warstw społeczeństwa j dzono zbliżanie się huraganu, ku miejsca w ypad ku  i mimo zapew-- -j . a -r. ^ A i n r\ a» A! /iaai i /ł a I , 1 . a , 1 , . 1

wiślu w godzinach rannych.
OB, KORPACZEWSKI — pisze, ____

Mimo, że pogotowie ratunkowe "  Gdańsku przy zbiegu ulic1 °ejSP̂ ‘ 
we Wrzeszczu znajduje się zaled Młynarskiej i Na Piaskach, od munikuje, że przydzielono 8 Wara 
wie w odległości około 300 m od “̂c*u niszczeje dom, nadający i mieszkanie P̂ zy ul. Grunwaldzkiej

fekcyjnych na Kurfiirstendamm 
to zachodniej części Berlina 
od jakiegoś czasu sensację wywo 
tuje „żywa reklama“ amerykań­
skich płócien bawełnianych.

Reklamę tę stanowi pięknie za 
słane łóżko z leżącą w nim mło-

zachodnich Niemiec. ¡ter został wzięty na hol przez| nienia siostry dyżurnej że karet-
Urządzane są one raczej gwoli; załogę statku „GENERAŁ CZEK- j ka natychmiast wyjeżdża, lekarz 

schlebiania gustom okupacyjne; NIACHOWSKI“. | się nie zjawił. Na powtórną teie.
go żołdactwa, dla którego rząd Na wzburzonych wodach A- foniczną interwencję otrzymaliś- 
Adenauera stwarza odpowiedni j tlantyku ciężkie fale przetaczały1 my odpowiedź, że z powodu nie- 
klimat, by „czuli się jak u sie- się przez pokład kutra. Szczelnie! obecności lekarza karetki nie
bie w domu“ Zyx. i pozamykane luki, drzwi i ilumi- można wysłać.

25)

Teraz nie trudno było się domyśleć dlaczego skromny towaro­
znawca z „Rybtrestu“ , mieszkający samotnie na ulicy Nadmor­
skiej, znalazł się w nocy na szosie dwadzieścia siedem kilometrów 
za miastem: na dwudziestym dziewiątym kilometrze od szosy od­
gałęziała się asfaltowa droga, prowadząca do komfortowej willi na sa­
mym brzegu oceanu. Willę tę już od wielu lat dzierżawiła u rady 
miejskiej amerykańska ambasada. Tak więc Meszczerski wiózł na 
swoich plecach nie marynarską kontrabandę, a niewielką część tych 
towarów, które ambasada, nie oclone, otrzymywała z Ameryki rze­
komo dla osobistych potrzeb swoich pracowników. Nikonow już 
nieraz miał możność upewnić się, że niektórzy wysokopostawie- 
ni urzędnicy ambasady zupełnie bezwstydnie spekulowali tymi to­
warami. Nikonow wiedział również, że Clark nie gardzi tego ro­
dzaju „byznesem“.

— Możliwe, że ten Meszczerski pomoże wyjaśnić machinację
Clarka? Trzeba będzie dowiedzieć się czy odzyskał już pamięć —
żdecydował podpułkownik, otwierając drzwi auta.

— Wczoraj poleciłem Kisielewowi przefotografować zdjęcie 
z jednego amerykańskiego czasopisma.

— Leży na waszym biurku, w kopercie razem z innymi, Leo­
nidzie Fiedorowiczu.

— Dobrze. Poproście kapitana Anochina, a potem Ki^elewa, 
żeby zadzwonili do mnie.

Nikonow usiadł za biurkiem j wyjął z koperty paczkę foto­
grafii. Na wierzchu leżało zdjęcie Clarka.

Zadzwonił wewnętrzny telefon. Podpułkownik podniósł słu­
chawkę i usłyszał głos Anochina.

— Dzień dobry, towarzyszu Anochin — odpowiedział Nikonow 
na powitanie kapitana. — Chcę wiedzieć czy Meszczerski w dalszym 
ciągu cierpi na zanik pamięci?... Jakim sposobem zamierzacie mu 
ją przywrócić?... Tak... Ciekawe! Niezwykle cenne wiadomości...

się do remontu. Obiektem tym! Nr 53- 
powinna zajać się Miejska Rada ^  °.b- Ri chert — Prezydium p r n  w Narodowa Kartuzach zapewnia, że w 1951 r. otrzj

• im acie działkę do użytkowania.

s p o f i r o w F
Trzy rekordy Polski ustalają

l e i t i t O C T i f f e c #  S ^ & a ig s e ts w ia
Przy udziale 254 zawodniczek i za gi rekord ustanowiła w skoku wzwyż

wodników rozegrane zostały w p 0- Maciejakówna (Stal), "osiągając ' wy­
znaniu zimowe lekkoatletyczne mi- sakość 1,45 m.: Trzeci rekord pobity 

i strzostwa okręgowe. Mimo dokuczliwe- został przez juniorów Książkowskiego 
go zimna osiągnięto dobre wyniki, cze i Mosta (obaj Stal), którzy w biegu na 
go dowodem jest pobicie trzech rekor- 80 m przez płotki uzyskali iepsze cza­
dów Polski w konkurencjach junio- 
rek i juniorów.

Pierwszy rekord Polski juniorek w 
hali ustaliła w biegu na 50 m Patia 
kówna (Stal), uzyskując czas 6,8. Dru-

Mowy rekord Polski w pływaniu
Na zawodach pływackich w Zabrzu 

To również ciekawe... Jednak wątpię czy wiadomość o tym, że zna- Gryszczykówna (Budowlani Bytom) 
cie jego kontrrewolucyjną przeszłość zmusi go do skończenia z ta podj<?ła próbę pobicla rekordu Polski
komedią. On sam, jak przypuszczam, rozumie, że sprawa zaszła ?1 200 m st grzbiet' Proba powiodła się

— No, Iwanie Kuźmiczu — powiedział do szofera — zmienimy 
się miejscami! — Już ja postaram się dowieźć was do miasta bez 
wypadku.

Wchodząc do swego gabinetu, Nikonow zwrócił się do Arte-
miewa:

. .  . 1 Gryszczykówna wynikiem 3:12,2 min.
zbyt daleko. Jednak chyba teraz me jest już w stanie zdecydóWać poprawiła dotychczasowy rekord poi- 
się na inny wybieg... Więc tak: jeśli będę miał czas, za trzy godzi­
ny was wezwę. Aha, na dwudziesty siódmy kilometr możecie już 
nie jechać. Byłem tam dzisiaj.

Nikonow położył słuchawkę, ale w tej samej chwili musiał ją 
podnieść z powrotem. Dzwonił Kisielew.

— Dzień dobry, eo słychać?... Otrzymałem, otrzymałem. Wła­
śnie zachwycam się nią... — Nikonow rzucił okiem na fotografię 
Clarka.

Podpułkownik położył zdjęcie Clarka na stół.

sy od rekordu I-Ienkła. wynoszącego 
11,9 sek. Książkowski uzyskał czas 
11,5 sek., Most zaś 11.6 sek.

Ponadto na wyróżnienie zasługują 
wyniki: Stawczyka w biegu na 89* m 
T  9 sek., Koporowicza (A ZS) 809 m — 
2:13,4 oraz Wojdanówny (AZS) w bie­
gu na 509 m — 1:32,7 min.Poznań trzecim finalistą
p u c h o m  p ł y w a c k i e g o  i r l a s  i

Obok reprezentacji Łodzi i Ś ląsk a  
ao finału pucharu pływackiego miast 

ski Źurkówny z Poznania o 0,6 sek. ^kwalifikował się Poznań który
Podczas zawodów Dzikówna na 100 K^aków^S:^. deCydUj,cym spolkamu 

i m st dow- uzyskała czas 1:17 5 m in ,! O zwycięstwie Poznania zadecydo- 
1 a Gremlowski na 200 m st, dow. 2:24,0 I '2a? mef z PRib wodnej, który wygrali 
min. i 1 ^zpanjacy 13:7. Podczas zawodów

pooito 5 rekordów  okręgow ych : 3 po 
znanskie i 2 krakowskie.

Krzeptowski wygrywa konkurs skoków na Krokwi
Kiedy Kisielew wszedł do gabinetu, popielniczka, stojąca na ! zakopane. Przy wspaniałych Dalsze miejsca zajęli: 2) szubei 

biurku po brzegi napełniona była strużkami, spod których tylko warunicach atmosierycznych i tereno- (Gwardiaf 3) Kula (CWKS), 4) ciap- 
gdzieniegdzie wyglądały niedopałki, choć ich także było nie “ ÓW otl M . K  ̂ ^ GąSienica Daniel
mało. j Konkurs wygra, Danie, Krzeptow- i

— Nareszcie! —- wykrzyknął Nikonow. Ce. d. n.ł ’ skl *cy KS)> !t,ńrr uzyskał skoki 54 ski 75 m Najdłuższy skok w konkur-
'  • ’  *L5 m ł 68 m oraz notę 311,8. sie -  74 nt, miał Jan Kula.
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